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Wschód słońca o 7 g. 5 m. 
Zachód słońca o 4 g. 24 m. 
Barometr. 764. Pogoda.

Czarna godzina naszych reakcjonistów.
Zapatrzeni w przeszłość, obcy współczesnej 

subie epoce, dławiący niem iłosiernie wszelkie za 
wiązki now ego życia, nowych myśli, nowych p rą­
dów, rozm iłow ani w nieruchom ości i m artwocie, 
silnie oparci o  takie pomniki m inionych wieków, 
jak  dynastje i trony, przeżyli nasi reakcjon ści długi 
okres pom yślności, korzystając z przywilejów, jakie 
im warunki historyczne stwarzały Ta długa, czter­
dziestoletnia epoka głuchej m artwoty dziejowej, 
kiedy to  nic się nie działo, nic nie posuw ało  na 
v ód, ta zakrzepła, zm arzła, posępna zima histo­
ryczna końca 19 go wieku, gdy najeżona bagneta 
mi E uropa jęczała pod brzemieniem dobrodziejstw  
„zbrojnego pokoju" Dyła okresem  ich bezpodziel 
nego w kraju naszym panow ania.

Usiłowali oni wmówić w naród, jak wmówili 
w samych siebie, że stan m artw oty jest stanem  n o r­
m alnym , a wszelki ruch grzesznym buntem prze- 
ćiw w yrokom  O patrzności, k tóra w niezgłębionej 
m ądrości swojej unieruchom iła świat, aby on m ógł 
bezpiecznie i spokojnie m chem  porastać, pleśnią 
się pokrywać. Kto próbow ał zakrzepłą louową po ­
w łokę rozgrzewać do stanu płynnego, kto pleśń 
wiekową naruszał, ten uchodził za bezbożnego 
przewrotowca, czyniącego bluźnierczy zam ach na 
istniejący, odwieczny, przez nich sankcjonow any 
i ustanow iony porządek.

Republikańska Francja była dla nich przed­
m iotem  nieustannego zgorszenia a wspom niem a 
tej rewolucji środkiem  postrachu.

Jakkolw iek wierzyli n iew zruzen ie , że „wszelka 
w ładza pochodzi od Boga" — i w myśl tej zasa 
dy w obiębie własnej ojczyzny propagow ali trój- 
lojalizm, niepom ni, że w sw o :m czasie nawet tak 
pobożni przodkow ie nasi, jak konfederaci barscy 
sprzeciwiali się w prow adzaniu przez Boga obcej 
wradzy na ich rodzinnej ziemi, dopuszczali jednak 
w Europie dwa wielkie wyjątki, potwierdzające re 
g u łę : Nie po~hodzPa od Boga ani w ładza prezy 
denta francusKiego, który o  tę nadziemską sankcję 
nie dbćł, ani w ładza króla w łoskiego, k tórą zbyt 
oficjalnie i jawnie kwestjo iow ał nam iestnik Chry­
stusow y. Poza tern wszelkie rządy, wszelkie tro  
ny, chrześcijańskie czy nie chrześcijańskie, k a to ­
lickie czy nie katolickie, a nawet prześladujące ka 
tolicyzrn, były dla nich nietykalną i nienaruszalną 
św iętością, sym bolem  opieki O patrzności nad bu 
aow ą gm achu społecznego, w którym  oni zajm o­
wali wygodne apartam onta pierwszego piętra, a 
którem u mieszkańcy suteren grozili zagładą.

Był to stan rzeczy be rdzo piękny, ale nieste­
ty — okazało się, że nie wieczny.

Dziwny wiatr zawiał i wstrząsnął europejską 
atm osferą. Dziwny tern więcej, że nie z bezbożne 
go zachodu, lecz z czcigodnie skostniałego Wscho 
da dostał się do Europy i zaczął wstrząsać tymi 
filarami, o  które się op iera ła  reakcja. — Ustano 
wionę p rze/ Boga władze chwieją się. — Carskie 
sam odzierżaw ie upadło  — istnieje obawa, że na 
jego miejscu pow stanie jakaś taka w łudta, której 
trudno  będzie boski początek przypisać, choćby 
dla tego, że ona im wypowie zajm ow ane przez 
ni :h w budowie społecznej pierwszo - piętrowe 
mieszkanie.

Nie wypada im zbyt jawnie m artwić się tern, 
co  cała cywilizowana, zm odernizow ana w poję­
ciach ludzkość entuzjastycznym wybucham radości 
Przyimuie, ale jednak rzecz jest tak straszna sam a 
nrzez się, ze łez gorzkich powstrzym ać nie mogą. 
D odaję więc do  nich wyjaśniające kom entarze.

Gdyby car był posiadał choć trochę równowagi i 
rozsądku, gdyby m iał spokój, takt i w ytrawność 
polityczną któregokolw iek z naszych stańczyków, 
m oże jeszcze Rosja byłaby uniknęło nieszczęścia, 
nie uczyniła „skoku w otchłań", jakim jest we­
dług „Czasu" głosow anie powszechne. Rosja aziś do­
piero, a nie za czasu rządów  zdepraw ow anej biu­
rokracji, dąży zdaniem  naszych konserw atystów  
do zagłady. „Czas" rozdziera szaty nad zanikiem 
patrjoiyzm u w śród Rosjan, nad ich zobojętnieniem  
dla „wielkich zadań i wielkich przedsięwzięć tro ­
nu i rządu", a „rozbrat mięczy duszą narodu, a 
państw em " uznaje jako  „objaw  niepokojący". Zai­
ste zdum iewać musi bezczelność tych wynurzeń 
Podczas, gdv cała wykształcona Rusja, nie wyłą­
czając nawet oświeconej i kulturalnej arystokracji 
rosyjskiej, dawr.o uznała w rządzie autokratycznym  
zaporę dla pom yślnego rozwoju kraju, podczas 
gdy wywołana przez spekulacje rodziny carskiej i 
wyższych dygnitarzy w ojna japońska zdem askowa 
ła  caią ohydę łajdactw, jakich się dopuszczała biu 
rokracja rosyjska, system atyczne na wielka skalę 
okradanie ludu, żołnierzy, rannych i głodnych bo 
haterów, gdy broniąc się pized zasłużonym  sądem 
ludu potokam i krwi ziewała bruki rniast rosyjskich, 
nie szczędząc życia swych poddanych, byle tylko 
zatrzym ać pastwisko, na którem  się kosztem  ‘cier­
piących m iijonów tuczyła, „Czas" śm ie jeszcze 
mówić o  „wielkich zadaniach rządu i tronu", o 
państwow ości rosyjskiej jako o  czemś rów nozna- 
cznem z narodow ością rosyjską, o wielkim ruchu 
wolnościowym , k tó iy  Rosję pań.=tw'o w Rosję na­
ród zamienia, jako o zamieszkach dzikiego, roz- 
pasanego m otłochu, dla którego niem a nic świę­
tego.

Niestety, m nóstw o miast rosyjskich dostało  
się w ręce „pospólstwa*. Teraz, gdy rewolucja pc 
szła dalej nieuniknionym  biegiem, teraz w dobrze 
poinform ow anych piśm aih słychać wyrzuty, iż 
zwrot: „nie skąpić naboi", pozostał teorją . Tak 
pisze „Czas". A w odniesieniu do ziem polskich 
wyraża nadzieję, że „dz.ki zam ęt", jaki tam  zapa­
now ał, ustan ie ,-gdyż skutków  opłakanych tego 

izamętu nie wynagrouzi nam nikt obcy, „nikt nie 
wyleczy ducha polskiego, każonego trucizną 
haseł, obcych ideałom  narodow ym ."

Ten ostatni wyraz należy zapam ię+ać. Jest to  
wogóle milcząco przyjętą uchw ałą w naszych ko ­
łach rewolucyjnych, by w tej chwili narodow ego 
wyzwolenia i odrodzenia prowadzić bunt i rew o­
lucję pod sztandarem  b e łe g o  o n a , przy dźwięku 
narodow ych hym nów, którycn niedawno jeszcze 
zakazywano, poczytując to  za pieśń bojową 
wszelkich szaleńców, warchołów , szowinistycznych 
utopistów .

Panow ie Dzieduszyccy, Tarnowscy i spółka, 
kiórzy Rosjanom  dają rak niepotrzebne i źJe s to ­
sow ane lekcje patriotyzmu, próbują grać również 
n* uczuciach patriotycznych swych własnych ro  
daków i pod ich pokrywką przemycać sw oje o so ­
biste i klasowe spekulacyjki. W imię interesów' 
narodow ych K oło polskie zaprotestuje przeciw 
powszechnem u głosowaniu w Austrji, jak to widać 
z ostatnich artykułów  w , Czasie", bo dziś dopiero 
dowiadujemy się, że Koło polskie z n o s i ł o  p o ­
k r z y w d z e n i e  kraju, póki o no  było upozoro­
wane zasadą reprezentacji klasowej, ale nie z g o ­
d z i  s i ę  n i g d y  na zniesienie tej zasady przy 
rów noczesnem  utrzym aniu polega,ącego na niej 
pokrzywdzenia kraju".

A więc Koło polskie c i e r p i a ł o  nad krzyw­
dą kraju, cierpiało w rezygnacji i milczeniu, jak

sie dziś trochę bezcerem onialnie przyznaje, za 
cenę utrzym ania sysiem u klasowego. Krzywda 
kraju zupełnie się dla nich pokryw ała przywilejem, 
z którego korzystali, ale darm o Dez należytego 
odszkodow ania znieść jej nie myślą.

Jeżeli rząd myśli, że daazą się pozbawić swe­
go stanu posiadania, to  się grubo myli. Zobaczy 
„władza ustanow iona od B oga," jakimi oni umieją 
być p a trjo tam i! Zobaczy tron, przy którym  „stali 
i stać chcieli", jakich rew olucjonistów  hardych i nie­
ugiętych wyhodow ał na swem łonie w osobach 
swych szam beianów, koniuszych, łowczych, kaw a­
lerów wszystkich orderów , ekscelencji wszelkiego 
stopnia ! Jeżeli król węgierski, jeżeli cesarz austrja- 
cki zechce robić ustępstw a m otłochow ', anarchi­
stom , socjalistom , rnętom  ulicznym i tym podo­
bnym kreaturom , całKiem niepotrzebnie obciąża­
jącym powierzchnię globu ziem skiego, to  oni mu 
przypom ną, że r z ą d  (władza od  Boga) nie jest 
jeszcze wszystkiem w Austrii. A pai lam ent? A kon­
stytucja ?

K oło polskie w obronie przywilejów klaso­
wych stanie tw ardo— nie przy tronie, lecz przeciw ' 
tronow i i od  czasu, jak stoi Drzy Franzensringu 
gmach parlam entu, po raz pierwszy ujrzymy w nim 
m oże niebywałe widowisko. O bstrukcję polską — 
obstrukcję przeciw powszechnem u praw u g łosow a­
nia. K oło polskie, k tóre broniło  wszelkich rządów, 
popiera ło  wszelkie m inisterstw a urzędnicze czy par­
lam entarne, stanie okoniem  dopiero wtedy, gdy 
będzie chodzić o  wyzwolen-e polityczne m as luao- 
wych wszystkich narodów  Austrji, & zatem i ludu 
polskiego. Uczyni to  zaś w imię tego patrjoty- 
zmu, który zwalczało zawsze, a który teraz oka­
zał się wcale niezłym interesem .

Dziś, gdy dzieją się rzeczv niebywałe na świecie, 
gdy car Mikołaj, cesarz Franciszek Józef, tacy władcy 
z łaski bożej wygłaszają zasadę równości politycz­
nej m ówią o bezpośredniem , powszechnem , taj- 
nem, równem  głosow ań.u, niem a już chyba innej 
władzy, posiadającej boską sankcję, prócz władzy 
nam iestnika Galicji i W ysokiego Sejmu. Dziś tylko 
nasi reakcjoniści stoią jeszcze na straży ładu i p o ­
rządku, bronią go w Rosji (wraz z czarnemi so t­
niami), bronią go w Austrji i bronić będą do u p a ­
dłego wszędzie.

„Słowo Polskie" dzielnie przychodzi im w p o ­
m oc. Od niego to  oni przejęli w ypróbow aną sztu 
kę kuglarską zwalczania ruchów  naroaow ych h a ­
słam i narodowem i, „Słow o Polskie", które wyli­
czyło, ze w razie powszechnego głosow ania trze- 
baby k i l k u n a s t u  l a t  w Rosji dla przygotow y­
wania pierwszych wyborów i dla tego powszechne 
głosow anie jest absurdem , „Słow o Polskie", które 
z całą bezczelnością przyznaje się, że radziło zaw ­
sze wstrzymanie się od ruchów  i czekanie „kto 
zwycięży", aby n a se n n ie  ao  zwycięzcy przystąpić 
i o łup  ze zwycięstwa się upom nieć, które dziś je­
szcze ten sam  zwycięsKi ruch ludu, co m u m oż­
ność wyjścia na aiicę i odbywania stotysiecznych 
pochodów  umożliwił, otw orzył usta Sienkiewi­
czom, Rydlom i innym bohaterom  ostrożności i 
przezorności, potępia, odm awiając mu charakteru 
narodow ego, dość otwarcie solidaryzuje się z kontr­
rewolucją rosyjską, konstatując we wszystkich mia­
stach Rosji rozłam  między narodowcam i a socja­
listami.

Narodowcami bowiem w jego nom enklaturze 
są ci ludzie, którzy występując w obronie starych 
tradycji na Ulicach wszczynała walki z rew olucjo­
nistam i, biją inteligentów, studentów, robotników ,

1 żydów, a nawet — zupełnie tak sam o, jak nasze
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Koło polskie — oagraza się cesarzowi za jego 
postępow e zachcianki — dem onstracyjnie drą p o r­
tret carski i manifest konstytucyjny.

Nasza w łasna czarna sotnia, nasza kontrrew o­
lucja złożona z byłych ugodowców, stańczyków, 
byłych wszechpolaków w y,uszyła i tu i tam J o  
boju przeciw ludom  o  w olność walczącym i prze­
ciw m onarchom  zbyt słabym , gotowym  tę wolność 
udzielić. Nazwać się poprostu , oiwarcie, „ccarną 
sotnią", byłoby nieprzyzwoicie i niepraktycznie.

N azwano się więc n aro d o w cam i" i pod tern 
mile brzmiącem  a św iętokradzko nadużywanem 
hasłem  gasiciele światła, Stróże przywilejów, ko ­
wale kajdan, dozorcy więzień szeregow ać się oę 
dą  do ostatniej rozpraw y z bojownikam i wolności. 
W alka beznadziejna! - Zdm uchnąć pożai, zagasić 
w schodzące słońce to  zadanie zoyt tu d n e . Z je­
dnoczone czarne sotnie wszystkich ludów Austrji, 
Rosji i Polski nie podołają zadaniu, bo dzień już 
nadszedł i przeszłość nie wróci.

_________ Iza  Moszczeńska.

pierwszy miesiąc • 
szkoły polskiej w Warszawie.

W nadeszłyrr. wczoraj „Kur. Warsz.“ z 1. bm. 
znajdujemy następujące uw agi: „Kilka tygodni upłynęło 
za,edwie od rozpoczęcia roku szkolnego w uczemiach 
prywatnych, a już obecnie stwierdzić moż.ia dobro­
dziejstwo wykładów, prowadzonych w ,ęzjku ojczy­
stym uczriów i uczenie. Nastrój szkoły stał się po­
godny, swojski, młodzież z uwagą i powaga słucha 
swoich nauczycieli, którzy po wypoczynau pr^ymuso 
wym i długim z młodzieńczą energją wzięli się do 
p acy. Jeżeli szkoła polska ostoi się i utrwali, jeżeli 
rozszerzy k,ąg swego działania, wpływ jej na kulturę 
pokoleń będzie dobroczynny.

Nie należy jednak zamykać oczu na strony uje­
mne, jakie dzisiejsza szaoła polska niechybnie posia 
da. Bez podręczników, bez dostatecznej liczby uzdol­
nionych pedagogów, bez uświadonronego programu 
szkolnictwo polskie, z długiego obudzone letargu, nie 
jest jeszcze takie, jakiem być powinno, a jakiem przy 
usilnej pracy z pewnością się stanie

Zaraz w pierwszym tygodniu wykładów ujawniło j aów poisicich wykazała dowodnie, że metylko ucznio
się więcej wśród uczniów, mniej pośród Juczenic wiel­
kie zaniedbanie języka ojczystego. Gdyby właściwe do 
biegłości uczniów w mowie macierzystej stosować wy­
magania, należałoby niejedną klasę zdegradować i to
0 kilka stopni niżej. \Vinić jednak za taki stan rzeczy 
młodzieży nie można, język polski przecież przez dłu­
gie lata w ciężkiej był poniewierce, a rozprzężenie, pa­
nujące od miesięcy całyrn w szkolnictwie krajowem, 
poziom umysłowy młodzieży musiało obniżyć. Ooec- 
nie jednak chwycićby się należało energicznych środ­
ków zaradczych. Należałoby powiększyć liczbę godzin, 
języsowi polskiemu poświęconych, zwłaszcza w kla­
sach wyższych, gdzie braki aardziej są widoczne i bar­
dziej dotkliwe. Wyki ad gramatyki, a zwłaszcza styli­
styki praktycznej, wypadałoby znacznie rozszerzyć i 
pogłębić, a na wypracowania piśmienne domowe i 
szkolne baczną zwrócić uwagę. Potrzeba też co prę 
dzej ufundować polskie bibljoteki szkolne, starannie 
dobrane, ze szczególnem uwzględnieniem wzorowych 
prozcików polskich, zwłaszcza wybornych pamiętnika- 
rzy naszych, począwszy od Paska, na którychby się 
młodzież zaprawiała w jędrności, potoczystości i pol­
skości stylu. Umiejętnie prowadzona gimnastyka myśli
1 gimnastyka żywej i pisanej mowy w krótkim czasie 
ujawniłaby się dodatnio w ukształceniu ogólnem mło­
dzieży Kto bowiem nauczy się logicznie myśleć i lo 
gicznie swe myśli wyrażać na piśmie w języku ojczy­
stym, ten łatwo zalety te spożytkuje w językach ob­
cych, w nauce historji i geografji, a nawet w przed­
miotach przyrodniczych i matematycznych. Gruntowny 
przeto i rzetelny wykład języka polskiego może i po­
winien okazać się dzielnym środkiem pomocniczym w 
pedagogice ogólnej.

Na jedną jeszcze kwestję, związaną ze szkołą pol­
ską, należy tu zwrócić uwagę. Głównym zarzutem 
skierowanym przeciw uczelniom prywatnym, jest wyso­
kie wpisowe. Powcrywano się nie bez słuszności, że 
w szkołach rządowych opłata za naukę o wielę jest 
niższą, zapomniano jednak o rozpowszechnionej u nas 
a kosztownej instytucji korepetytorów. Cóż z tego, że 
wpis jest niewielki, jeżeli honorarjum korepeiytorskie 
w ciągu roku w dwójnasób, a często w trójnasób od 
wpisu jest większe? Otóż praktyka miesięczna wykła-

wie zdolni, lecz nawet przeciętni, obywać się mogą 
bez pomocy korepetytorów. Oczywiście, iż rodzice za­
możni, pragnący dla swych synów nauki systematycz­
nej, zawsze będą się uciekali do współudziału nauczy­
cieli domowych i w ten sposób młodzieży ubogiej 
przysparzdi zarobku, korepetytor jednak w szkole pry­
watnej przestanie być osobnikiem niezbędnym a ko­
sztownym. jak dotychczas bywało.

Wszystkie prosperujące dotychczas szkoły prywa­
tne polskie, acz praw i przywilejów pozbawione, za­
pełniły się młodzieżą doszczętnie. Uczniowie klas niż­
szych ochoczo i bez tioski odrabiają lekcje, młodzież 
jednak dojrzalsza z pewnym niepokojem w przyszłość 
spogląda. Niejeden zapytuje sam siebie: co pocznie, 
gdy kurs nauk pomyślnie ukończy? Na takie jednak 
pytanie jedna jest tylko odpowiedź, iż w obecnych 
czasach przejściowych należy przede ivszystkiem szkołę 
polską stworzyć, a potem dopiero starać się dla niej 
o niezbędne prawa. Możliwość egzaminu państwowego 
dla wychowańców szkół prywatnych może stać się 
faktem dokonanym jeszcze w roku bieżącym akademi­
ckim. A przez egzamin państwowy rozumieć należy 
nie możność zdawania wa tak zwaną „maturę" w gim­
nazjach rządowych, gdyż prawo to służy każdemu o 
sobnikowi „z wykształcenia d o m o w e g o a le  oficjalne 
stwierdzenie dojrzałość ucznia, dokonane wobec dele­
gata w murach tej szkoły, gdzie uczeń się wychowy­
wał, i w tym języku wykładowym, w jakim nauki po- 
Dierał O takie prawo kardynalne dla polskich szkół 
prywatnych powinni kołatać przyszli posłowie nasi w 
dumie państwowej. Powinno to być dla nich jednem 
z pierwszych zadań, ich pierwszą troską, a Dodaj ich 
pierwszym tryumfem.

Cokolwiek przyszłość nam przyniesie, szscoła pol­
ska stara się faktem dokonanym, a pierwszy miesiąc 
wykładów polskich już dziś wnioskować pozwala, że 
około tej Szkoły zgrupują się najdzielniejsze nasze siły 
pedagogiczne, że wywoła ona ruch wydawniczy i u- 
mysłowy w kiaju. Dla tych względów życzyć należy, 
aby akcja wyborcza, acz niriej ważna, nie przesłoniła 
sobą odrodzonej szkoły pulskiei. cfora długo ieszcze 
będzie potrzebowała opieki i pop. -:ia ogółu".

L udw ik  S tasiak . 10;

Orle skrzydła.
Powieść w spółczesna.

/
(Ciąg dalszy.)

Z aśm iał się do Oździca i mówi:
— Morfina! Morfina!
— O czem ty mówisz?
— O  sztuce, szopce kinkietów, o  zaduchu 

butwiejących laurów , o  morfinie...
— Babilońskie chaotyczne frazesy.

— Powiedz szczerze: żydowski cynizm.
— Zrozum ieć cię me mogę...
— Tyś podniecony m orfiną, jam się obudził 

ze snu, czuję zaduch butwiejących laurów , widzę 
coeretkow ą nicość koturn...

— Zonnensztajn... Co ty mówisz. Z onnen- 
słtajn?...

W stał gospodarz, przyniósł z paitota dwie bu­
telki wina, otw orzył je, napełnił trunkiem  dwie 
wielkie szklanki od  piwa.

—  P i j !
— W ino? Kuflem?
— Prędzej pij. Za godzinę zebranie w polskim 

klubie.
— Greckie wino. Przepyszne.
Do dna szklankę Zonnensztajn wychylił, oszo­

łom ił snać trunek niedaw no tem u głodnego cz ło ­
wieka, pusty już kufel podniósł w górę:

— W ino to  zrodziła ziemia ta sam a, k tóra 
wielką sztukę zrodziła. Wszak my, nowożytni arty­
ści, jesteśm y wychowankami Skopasa i P/aksytelesa, 
wszak renesans zrodził nie kto inny, jeno grecka

sztuka. Niechże tedy naszą kocnaną sztukę wraz 
z jej macierzą jasny piorun trzaśnie!!!

*

Oglądanie obrazu odłożyli do drugiego dnia.
— Chodź do klubu — m ówił Zonnensztajn — 

ja dziś piwo płacę.
Rozeszli się, aby za godzinę spotkać się w 

polskim klubie Była *o bowiem sobota, a w so 
botni dzień cała polska artystyczna kolonja się 
zbiera, właścicielka restauracji Z u m  goldenen H ir- 
sehen o sobną salę na polskie zebrania oddaje.
A wieczór dzisiejszy m iał być więcej, niż inne oży­
wionym, od dwócn ani krążyły w akademji i po 
pracow niach polskich wieści, że do klubu za­
witają w sobotę goście z kraju. Tak też stało  się 
w istocie.

Z aro iła się, zaw rzała życiem sala Z u m  golde. 
nen ffirsclien, oprócz malarzy monachijskich są 
tu  goście Konstanty Miętka estetyk, Świętoszyński, 
wydawca z Warszawy i archeolog Reklamowicz. 
Wielkie towarzystwo na kilka grup się rozbiło, 
gospodyni rady sobie dziś dać nie może, kelnerka 
lata jak wrzeciono, wnosząc kam ionki pieniące się 
pysznym Salwatorem , wynosząc kufle, kieliszki 
i talerze. Oździc był jedpym z pierwszych, którzy 
się w klubie zjawili, Zonnensztajn zziajany stawił 
się według um owy punktualnie o  siódm ej.

Usiadł przy stole, gdy zacięta polem ika się 
toczyła o  treść, o  istotę i o  daw ność sztuki.

— I dzieje ludzkości i historja sztuki to 
jedno wielkie błędne k o ło ! — w ołał profesor 
Irzykowicz.

— Tak jest — rzekł Jam iński, złudzenia tylko 
mam y i om am ienia Dwa tysiące lat tem u była 
walka patrycjuszów z plebejami — obróciło  się 
ko ło  dziejowe, wybuchła rewolucja francuska, 
znow u obró t, w ojna chłopska i pow stanie Napier- 
skirgo, — znowu się obróciło , a my na kom unę i

i socjalizm, jako na najnow szą now ość patrzymy. P o ­
stęp to  frazes.

— Za ten aforyzm zasłużyłeś, abyś wisiał w 
Panteonie. I on tam  będzie wisieć. Ale nie w  e ffi- 
gie, lecz in  natura.

— Nie błaznować — strofow ał Antoni Krężel.
I ludzkość i sztuka odradza się wiecznie. Ol

bizy mi rozwój sztuki greckiej za Petykiesa echem 
się odbił w Michale Aniele, Sansovinie, Robbiach 
i Rafaelu. Upadek chwilowy i znowu rozrost, m  
który patrzymy własnem i oczami. Bo rzeźbiarstwo 
i m alarstwo w pewnych epokach buja, rozrasta się, 
rozTadza...

— Jako  m niszka — krzyknął Zonnensztajn.
— Co za mniszka?
— Pytasz się? No, ta, która lasy niszczy i 

tępi. Porów nanie m oje — m ów ił Z onnensz ta in ,— 
jest wspaniałe. Przyjdzie czas, zjawi się w jodłow cu 
motyl, dwa motyle, sto  motyli, sto  tysięcy m ni­
szek, zjedzą całe puszcze, miljony sosen i jodeł 
um iera, tysiące m orgów  zielonego niegdyś lasu to  
cm entarz i pustynia. Ludzka siła o poru  ćmie s ta ­
wić nie zdoła, ludzki rozum  za słaby, aby znisz­
czeniu stanąć w poprzek drogi, Ale wszystko musi 
mieć swój koniec, jak nie powiedział Ben Akiba 
Rabbi. Przychodzi tedy koniec i na  mniszkę. Mrą 
ćmy, coraz mniej ohydnego owadu, niem a go w re­
szcie, m niszka w ym arła. Na cmentarz} skach wyra­
stają nowe sosenki...

— Cóż ta cała historja m a wspólnego ze 
sztuką’

— Jak to? co m a. w spólnego? Przecie to  takie 
zrozum iałe. Mówiliście, że sztuka zaKwitła, ro z ro ­
sła  i rozm nożyła się za czasów Peryklesa, Rafaela i 
mnie Zonnensztajna. To znaczy, że za czadów Ra­
faela i za naszych czasów spadła na ludzkość 
mniszKa... (C. d, n.)

99Merkur!" Nuwo otworzona pa.aruia karty specjalnych gatunków 
Lwów, ul. Kilińskiego wiedeńskiej.

Ś w ia t ło  e ie k t r y a n e
i przeniesienie siły urządza inż. Rosenmana
speejalDy zakład dia wszelkich urządzeń elek trycz­
nych i mechanicznych. Biuro: Lwów, Zygmuntowska 11 a
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Sejm galicyjski.
(47  posiedzenie I I .  sesji V III. perjodu).

N ł wczorajszym posiedzeniu przystąpiono 
w prost do porządku dziennego. D o komisji bu­
dżetowe* odesłano  z pierwszego czytania wnioski 
o  dodatek drożyźniany dia nauczycieli Podgórza, 
Jarosław ia, Rzeszowa, Wieliczki, Gorlic i Jasła, do 
komisji solnej wniosek o  wezwanie rządu do wy­
dania niektórych zarządzeń, zmierzających do 
dalszego rozwoju krajowej organizacji spize- 
daży soli.

Uchw alono następnie zezwolić gm inie Budza- 
nów, pow. trtm bow elskiego, na pobór op łat gm in­
nych od napojów  spirytusowych i piwa, a opłat 
m ytniczych: radzie powiat, w Rawie ruskiej na dro 
aze powiat. Rawa Unnów, wydziałowi powiat, 
w Zbarażu na drodze Zbaraż Podworoczyska i ob 
szarowi dworskiem u w Krasiczynie od przewozu 
przez San w Krasiczynie.

Dyskusja szkolna.
Przystąpiono do szczegółowej dyskusji nad 

sprawozdaniem  komisji szkolnej c  szkołach ludo­
wych i sem inarjach. Po  przemówieniach pp. T o- 
m a s z e w s k i e g o  i ks.  W i l c z k i e w i c z a  
przyjęto sprawozdanie Rady szkoln. kraj. do wia­
dom ości P. M a ł a c h o w s k i  sprzeciwił się d ru ­
giemu wnioskowi, aby posady głównych nauczy- 
:ieli przy sem inarjach nauczycielskich nadaw ano 
rylko kandydatom  z egzaminem do  szkdł śtednich, 
m otywując to  tern, że postanowienie takie zagradzać 
będzie, drogę nauczycielstwu do  siusznie należą­
cego mu się awansu. W niosek komisji m im o to 
uchwalono. Bez dyskusji przyjęto wnioski o  p o ­
większenie litytw inspektorów  kraj. i systemizo- 
wanie posady inspektora rolnictwa, tudzież o  wez­
wanie rządu do  najrychlejszego zakładania nowych 
sem inarjów . naucz.

Przy ostatnim  wniosku, wzywającym rząd do 
budowy sem inarjów  nauczycielskich przede wszyst- 
kiem we Lwowie, Zaleszczykach Sokalu i T arno ­
polu, dom agał się p. Buynowski wyszczególnienia co 
do żądania budowy żeńskiego sem inarjum  nauczyciel 
skiego w Tarnowie. Żądania tego nie uwzględnio-i 
no, lecz uchw alono wniosek komisji. W końcu o- 
des*ano do komisji szkolnej 23 rezolucji, posta­
wionych w ciągu dyskusji.

Bank krajowy.

Następnie dyskutow ano nad spraw ozdaniem  
komisji bankowej, k tóra przyszła z wnioskam i co 
do spraw ozdania Wydziału Kraj. o  Banku kraj. za 
r. 1904. Wnioski polecają:

Wydziałowi kraj. spowodow ać Zarząd Banku 
kraj,, by przy udzielaniu kreuytu instytucjom  i 
przedsiębiorstwom  parcelacyjnyrr trzym ano się na­
stępujących zasad : Pożyczki m ogą być udzielane 
jak dotąd tylko na każdy poszczególny interes 
parcelacyjny z osobna i tylko w razie przedłoże­
nia dyrekcji zatw ierdzonego przez Radę nadzorczą, 
względnie ustanow iony przez nią organ planu par- 
celacyjnego, skreślonego na podstawie zgłoszeń 
osób  mających chęć nabycia gruntów. Rada nad­
zorcza Banku Krajowego odm ówi zatwierdzenia 
przedłożonego jej planu parcelecyjnego, jeże'i z . r 
niego okazuje się: że zam ierzoną jest doszczętna 
parcelacja obszaru dw orskiego bez pozostaw ienia 
odpowiednej do budynków folwarcznych wielkoćci 
reszty fo lw arcznej; że przeważająca część czy to  
now o powstać, czy powiększyć się m ających go 
spodarstw  nie m oże mieć w arunków  zdrowego i 
sam odzielnego gospodarczego bytu. Sejm poleca 
Wydziałowi kraj. przedkładać corocznie w d o łą ­
czeniu do spraw ozdania o  Banku krai, szczegóło J 
wych spraw ozdań o  dokonanych przy pom ocy 
kredytu Banku krajow ego parcelacjach.

P. O l e ś n i c k i  w druższem przem ówieniu 
udow adniał, że wnioski komisji, wprowadzające 
ograniczenia dla Banku kraj. przy udzielaniu k re­
dytu parcelacyjnego, są niejasne, zdążają do tam o­
wania rozwoju agrarnego i przynieść m ogą krajo- 
vi nadzwyczajną szkodę pod wzglęaem ekonom i­

cznym. Zapobieganie doszczętnej parcelacji obsza­
ru dw orskiego jest niewłaściwem, bo ten, co nie 
um iał gospodarow ać na całym majątku, tern bar 
dziej zrobi na części swego m ajątku. Tacy lu ­
dzie nie zasługują na uwzględnienie. W końcu 
zapow iedział rezo'!ucję w dyskusji szczegółowej.

P. S c h a t l e i dom agał się, aby Bank kraj 
wydatniej po p iera ł przem ysł galicyjski.

P. L e o  żądał budowy dom u dla filji BanKU 
kraj. w Krakowie.

Nowo otworzona
Hestauracja i piwiarnia okocunska

. t Ą X  J & 8 & O B E
w e  L w o w ie , ul. C h o r ą ź c z y z n y  6 (róg

KRONIKA.
We Lwowie.

— Pomnik Bartosza. Od onegdajszego posie­
dzenia Komitetu pr.ee około przygotowania uroczys­
tości w pełnym są toku. Onegdaj obradowały dwie 
najgłówniejsze sekcje: wydawnicza i obchodowa. W
sekcji wydawniczej, Której przewodniczącym wybrano 
dr. Br. Dulębę, zastępcą dr„ E. Adama, a sesretarzem 
p„ Wł. Wąsowicza, zastanawiano się w pierwszym rzę­
dzie nad wydaniem nalepek w nakładzie 40 tysięcy 
egz., przedstawiających w litograficznej odbitce wyo­
brażenie całego pomnika Bartosza. Do kolpurtaży 
tych nalepek powołano osobny komitet młodzieży z 
oznaczeniem głównego składu w biurach Gal. kasy 
zaliczkowej. Sekcja ta zajmie się również wniesieniem 
petycji do Sejmu o subwencję na bursę włościańską 
im. Bartosza Głowackiego, przeznaczoną wyłącznie dla 
synów chłopskich, uczniów szkół niższych i średnich, 
dla której funduszem zaKładowym będzie dochód z na 
lepek i datki uczestników odsłonięcia pomnika. Dla 
załatwienia reszty spraw' sekcja zbierze się dziś we 
środę.

Sekcji obchodowej przewodniczy p. Ohly, zastę­
pcą przewodn. jest p. Wł. Wąsowicz, sekretarzem p. 
Józ Baczyński. Omawiano na niej kwestję wykładów 
i obchodów w przeddzień odsłonięcia, którą ostate­
cznie załatwi się na czwa-tkowem posiedzeniu sekcji 
w porozumieniu z delegatami poszczególnych towa 
rzystw i prelegentami Kół młodzieży T. S. L. Spra­
wę zorganizowania pochodu oddano osobnemu komi­
tetowi i ustalono porządek uroczystości pod pomnikiem.

— G oście węgierscy w e Lwowie. W obiedzie 
danym dla nich wzięło udział około 90 osób, mię­
dzy niemi członkowie Rady miejskiej. Na początku 
odczytano telegramy od Tow. akademickich i kijku 
posłów sejmowych. Przemawiali z gośc i: poseł Ko- 
vacs, Istvan Kovatsc, dziennikarz, i dr. Melha, dalej

poleca wyborową kuchnię, obfity bufet, piwo 
okocimskie, wina krajowe i zagraniczne 
i wszelkie inne trunki w najlepszych gatun­
kach.  D oskonała wentylacja. ------

Papiery listowe i koperty
k gET-izn są wszędzie do nabycia = i

w y r o b u  

jedynej w kraju 
fabrvki

S. W. Jftemojowskiego we Lwowie
Proszę przekonać się, że wyroby Niemojowskiego nie ustępują 

wyrobom obcvm. Prawdziwe tylko % esy.  i orrocr-i
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względnie zarząd miejskiego składa drzewa nie dostar­
cza wcale drzewa na podstawie zamówień poczynio­
nych w komisarjatach lub tez w drodze koresponden­
cyjnej. Co więcej, jeden z najczynniejjzych członków 
komisji, zainterpelowany przez nas przed kilku dniami, 
oświadczył, że nic o tern nie wie i zdumiony był nie 
zwykłem tern niedołęstwem magistratu.

Wszak jest to rzeczą wprost zdrożną, ażeby ma­
gistrat przez dwa tygodnie nie odpowiadał wcale na 
setki listów, zamawiających drzewo i trzeba było do­
piero naszei

ćwiczących, m io nam wyrazić sfowa szczerego za­
chwytu i zyskać sympatje Sokolstwa dla wspómej 
walki przeciwko orłom dwugłowym. Gdy związek wę 
gierski z polskim związkiem sokolim staną do wspól­
nych zapasów z wrogami, ślad po nich nie zostanie. 
W plutonach braci sokolej widzimy przewodników 
armji, która pójdzie do wielkiej, świętej walki, a w ślad 
za nią pójdą najbliżsi sąsiedzi Węgrzy.

Wierzymy święcie, że kiedy Sokolstwo chwyci 
w swoje silne dłonie bron i pójdzie śladami Tadeusza 
Kościuszki i Lajosza Koszuta, oazyska swobodę na 
zawsze. Wzniósłszy, okrzyk : „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła", zaprosił Związek sokoli na wiosnę do Budape­
sztu, gdzie odbędą się ćwiczema gimnastyczne, które 
„dowiodą, co młodzież węgierska za wzorem sokol­
stwa polskiego zdziałała".

P. Kovaes mówił po węgiersku, a każde jego 
zdanie przy pomocy jednego z Węgrów, powtarzał po 
polsku słuchacz medycyny p. Szeligowski. Co chwila 
oklaskiwano mowę gorąco i wznoszono okrzyki: 
„eljen".

Drużyna sokola odśpiewała „Jeszcze Polska nie 
zginęła", chór akademicki narodowego marsza węgier­
skiego, wreszcie śpiewano marsza sokolego. Po g. 8, 
opuścili Węgrzy gmach „Sokoli". Wczoraj o g 8 rano 
opuścili goście węgierscy Lwów.

— G ło w y  do  p o zło ty ! W odpowiedzi na one 
gdajszą naszą notatkę o niesłychanem niedołęstwie 
naszego magistratu co do obiecanej a r.ie dotrzyma­
nej dostawy tańszego opału, magistrat ogłosił w orga­
nach swoich, co następuje:

„Ze względu, iż uchwała komisji, zarządzającej 
miejskim tanim opałem z 7. października 1905, którą 
zezwolono na zamawianie drzewa do wysokości 10 
cetnarów, miała ten skutek, iż wozy, kursujące po 
mieście, dostawiały drzewo głównie na zamówienie, 
szersza zaś publiczność nie mogła korzystać z tańsze­
go opału, komisja, reasumując powyższą uchwałę, za 
wiesiła na razie zamawianie drzewa aż do oamienne- 
go zarządzenia. Zaicupnc węgla nie ulega żadnemu o- 
g-anic-eniu".

Otóż w odpowiedzi na to wielce dyplomatyczne 
ogłoszenie stwierdzamy, że dostawa drzewa do domów 
na skutek zamawiania kartką koresp. trwała w tym 
sezonie bardzo krótko a od 2 tygodni magistrat a

cników i pomocniczych fankcjonarjuszów kancelaryj­
nych odbędzie się we Lwowie 12. bm. o godz. 4 pn 
poł. w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym: Wybór prezydjum. Stano­
wisko nasze w ramach rozporządzenia z 19. lipca

1902 a ustawowe uregulowanie naszych stosunków. 
Stanowisko nesłów wobec naszej sprawy. Wnioski i 
interpelacje odnośnie do porządku dziennego. Wybór 
delegacji do Wiednia. Omówienie sprawy założenia we 
Lwowie związku stowarzyszeń galicyjskich.

—  O b ra d y  w iecu  m aszy n is tó w  przeciągnęły się 
do późnego wieczora. Uchwalono większością głosów 
przystąpić do ogólnej austrjackiej organizacji kolejarzy, 
domagać się awansu, a co do płac zgodzono się je­
dnomyślnie trzymać się normy, powziętej na wiecu 
kolejarzy w Gracu.

—  W ielkie z g ro m a a z e n ie  lu d o w e, zwołane 
przez lwowski komitet soc. dem., odbyło się onegdaj 
w sprawie reformy wyborczej, w sali Danka przy ul. 
Szagiocny Robotnicy lwowscy stawili się tak licznie, 
że nie mogii się pomieścić w sali — wobec tego prze­
mówienia odbywały się równocześnie w sali i na uli­
cy. W sali przemawiali pp. Hankiewicz i dr. Diamand, 
na ulicy zaś pp. Korkes, Rotb, Hartleb i Kukieł. Po zgro- 

sdzeniu odbyła się olbrzymia i prawdziwie impona- 
ca demonstracja. Z pieśnią robotniczą i „O cześć 
am, panowie", dcszli demonstranci przed magistrat, 
dzie p, Diamand do krótkiem przemówieniu, wezwał 
gromadzonych do rozejścia się. Część poszła w stre- 

ul. Halickie', większość jednak ruszyła w stronę 
rzeciwną, śpiewając „Czerwony sztandar". W środek 
ej grupy wszedł oddział policji, wzywając do rozej- 

się. Powstał straszny ścisk, w którym o mało 
e uduszono komisarza policji p. Reinlandera — a 
wnocześnie z t y ł u  brutalnie napadł oddział policji 

z dobytymi pałaszami. P. W e i n f e 1 d, który 
wał zgromadzonych do rozejścia się dostał pała * 

zem policyjnym w głowę i otrzymał dość gtębn ,^ 
Na wezwanie dr. Diamanda, pocnód rusz*1 na­

uk Halicką i Batorego na A k a d e m ' p o d  
mnik Ujejskiego, a m-stępnie na pi. Marjacki od 
mnk Mickiewicza, skąd wszyscy ręzeszli się ao 

omów. Na stację ratunkową zyłos-Io się tizech r - 
ych po demonstracji.

— P o w szech n e  w y k ład y  u n iw ersy teck ie  
ziś prof. dr. T o  i ł  o c z k o :  Gaz świetlny, jego wy- 
b i zastosowanie (z doświadcz.). Zakład chemiczny 
iw. Długosza 6. Pocz. o g. 7.

— E k sp lo z ja  g azu  1 z ła m a n ie  nogi. W han- 
bławatnym M Lissa przy ul. Serbskiej 1. 4 nastą- 
onegdaj popoł. eksplozja gazu. Wypadek powstał

śród następujących okoliczności. Ponieważ silna woń 
zu napełniła sklep, wezwano z gazowni robotnika 

chotta, który odkręcił żelazny pręt doprowadzający 
z sufitu do wiszącego świecznika i przyłożył pło- 

cą zapałkę, aby przekonać się, skąd gaz uchodzi, 
agle nastąpiła eksplozja, a płomienie objęły wiszące 

suficie rzeczy barchanowe Robotnik gazowy uciekł, 
iss wylazł na draoinę, chcąc zdetmować rzeczy z su- 
tu, ale tak nieostrożnie to uczynił, że spadł z drabi- 

i złamał sobie nogę. W tej chwili wezwano pogo- 
wie ratunkowe, które udzieliło mu pierwszej pomo- 
, a tymczasem policjant przy pomocy przechodniów, 
;eń stłumił. Szkodę obliczają na 100 kor.

—  Z am ach  sam o b ó jczy . W szynku Tabaka 
zy ul. Ormiańskiej, wypiła onegdaj wieczór Aniela 
, żona kanalarza, licząca lat 22, kwasu karbolowe-

o z rumem. Pogotowie ratunkowe odwiozło ją do 
pitala. Powodem samobójstwa ma być to, że po- 
óciła się B. z swoją siostrą.

—  Za s to w a rz y sz e ń .
N a d o c h ó d  z a ł o ż e n i a  T o w a r z y s t w a  

I s k i e j  m ł o d z i e ż y  i m.  T a d e u s z a  Ko-  
i u s z k i ,  urządzają założyciele tegoż 12 bm. w sali 

ow. rękoaz. lwowskich „Gwiazda", przedstawienie 
atraine p t . : „Dwie sieroty", dramat w 5 aktach, 
współudziałem artystki dramat, p. Linkowsk.ej.

W w i e l k i e j  s a l i  c z y t e l n i  a k a d e m i -  
k i e j ,  odbędzie się dziś o godz. 101/2 pizedpoł. 
inauguracyjne posiedzenie akad. Kolka przyrodni- 

‘w. Odczyty wygłoszą: 1. dr. Jan Hirschler: „O li­
kach zarodkowych w świecie zwierzęcym". 2. dr. 
Ijan Tokarski: „Z topiki djamentów marmoroskich",, 
ostrzeżenia własne (z demonstracjami). Goście mile 
idziani.

% dzielnie zaJfcordofrowfcii.
~  Z  W arszaw y. W niedzielę odbyła się olbrz 
manifestacja narodowa. Nieprzeliczony tłum lud 

obliczono na 200.000, zebrał się przed oomr 
kiem Mickiewicza, a następnie rozwinął się w mą 
statyczny pochód. Ze śpiewem „Boże coś Polskę" 
rozmaitymi sztandarami narodowymi, z kapłanam’ na 
czele, posuwał się pochód przez Krakowskie Przed' 
mieście aż do pamiątkowej kapliczki, zbudowanej na

P I ERWS ZA GA'  ' CYJ SKASoks,  Brykiety, . , . . .
p o l e c a  S p ó łk a  illip d ltil n 8 a l l ? . Ku(TiiBllHbQC

n a j l e p s z e j  ja k o śc i = we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 25.



KURJER,LWOWSKI z dnia 8. L istopada i905. S

'miejscu przeinaczeniem niegayś pod- kościół na pa- 
nrątkę konstytucji 3. Maja, następnie przez Aleje Uja­
zdowskie, ulicę Marszałkowską, Saski Ogród, przez ul. 
Berga znowu na Nowy Świat przed kościół św. Krzy­
ża. Tu ze stopni przemawiał ks. Szkopowski, nawo­
łując do jedności i zgody, poczem sztandary wnies'o- 
nu do kościoła i tłum rozszedł się spokojnie.

Obok księży szli pastorowie i rabi.u. W pocho­
dzie wzięli udział także socialiści. Razem szło do 
200.000 osób

„Kurjer Codzienny i „Kurjer Narodowy" zostały 
zawieszone w drodze administracyjnej. Strajk ma trwać 
dopóki nie będzie zniesiony stan oblężenia, a amne- 
stja nie zostanie wykonana i nie będzie dana wolność 
prasie.

Ulice przez które przechodził pochód, były deko 
rowane; w wielu miejscach zawieszono orły polskie, 
lub portrety Sotiesk.ego, Kościuszką Mickiewicza, Z 
okien powiewano chustkami. Sklepy były pozamykane. 
•W ogrodzie Saskim stało skonsygnowane wojsku, lecz 

znie ruszyło się z posterunków. Cały pochód odbył się 
nadzwyczaj spokojnie. Wieczorem wiele okien ilumi­
nowano.

W sprawie przeciw artyście rzeźbiarzowi Duni- 
kow skiemu, który przed kilku miesiącami zastrzelił 
artystę malarza Wacława Pawliszaka (rozprawa karna 
jeszcze się nie odbyła), wytoczyli opiekunowie córeczki 
ś. p. Pawliszaka akcję o 20.000 rubli.

Komunikacja teiefoniezra Szwankuje z powodu 
strajKu telefonistek, które zastąpiono non cjjszkam i.

™  W S an d o m ie rz u  spalił się w kościele po- 
dormnikańskim (ś>v. Jtfkdba) wie/ki ołtarz. Ogień tlił 
r ‘ę całą noc. Gdy o godz 6. rano otworzono Kościół, 
ołtarz stylowy wraz z przenaiśw. Sakramentem, mon­
strancją i kielichem. ju£ był doszczętnie spłonął.

•t-

Uogmaitości.
X  Z P ra g i donoszą, źe socjalistyczny komitet 

wykonawczy uchwalił rozpoczęcie w najbliższych dniach 
strajku generalnego celem wymuszenia powszechnych 
wyborów do sejmu i rady państwa.

X  Z  P e te rs b u rg a  donoszą, że program rządo­
wy hr. Wittego jest zupełnie identyczny z programem 
partji postępowej i zawiera następujące główne punkty: 
1) jedność i niepodzielność państwa rosyjskiego lak, 
jak.em ono jest dzisiaj. 2) stworzenie parlamentu na 
podstawie możliwie szerokiego prawa wyborczego, 
przyczem każdy 25 lat liczący obywatel, który przez 
3 lata płacił podatku choćby 1 rubla rocznie, ma być 
uprawmonym do głosowania. Nowy parlament otrzy­
muje prawa legislatywne i tak samo i Rada państwowa, 
która zostanie przemieniona w Izbę wyższą. 3) utwo­
rzenie Izby wyższej nastapi w ten sposób, że car mia­
nuje jedną trzecią dygnitarzy, dwie trzecie zaś człon­
ków stanowić będą ludzie nauki i umiejętności, tudzież 
-naczelnicy ziemstw, 4) zupełna wolność prasy, słowa 
1 zgromadzeń, nietykalność osoby i własności, 5) P o ­
prawa położenia stanu chłopskiego, tworzenie nowych 
banków chłopskich, podniesienie kolonizacji wewnę 
irznej, 6) poprawa położenia stanu robotniczego, 7) 
ogólny przymus naukowy, 8) równość wszystkich wy­
znań, 9) zupełna niezawisłość sądów.

X  W T u m sk u  czarna sotnia podpaliła onegdaj 
teatr i nikomu nie pozwoliła wyjść z niego, skutkiem 
czego mnóstwo osób spłonęło.

Osobiste.
* M ian o w an ia  Minister skarbu zamianował rewi­

dentów rach. Jó? Południewskiego i Ben Gregorowi- 
«za radcami rach. w oddziale rachunKowym namiestni 
ctwa we Lwowie.

* O d zn aczen ia . Cesarz nadał radcom trybunału 
administracyjnego dr. Kleebergowi, dr. Heitererowi i 
Truxowi krzyże kawalerskie orderu Leopolda, a dr. 
Gustawowi Z stlerowi z okazji przeniesienia go w stan 
spoczynku tytuł prezydenta senatu.

* —n ar.i. W Krakowie zm aił inżynier Stanisław 
Horoszkiewicz.

Ludwik Bazylewicz we Lwrowie, em. podpułkow­
nik źandarmerji, w 70. r. życia.

Tadeusz Zgórski, akademik, syn lekarza kolejo- 
,owego dr. Kazimierza Zgórskiego zm .rł w Arco w 
20 r. życia.

D o d a tek , dołąc"ony do dzisiejszego numeru 
,rku'jera Lwov'SK'ego“ (str. 9. 10) zawiera następują­
ce s~tykuły: Sejm galicyjski. W sprawie poprawy o- 
Diek, nad dziećmi i młodzieżą. Z teatru („Mały Eyolf" 
-Ibsena), Listy z kraju (Rzeszów) i Kronika. Na str. 
11 i 12 ogłoszenia.

Z ło ż o n o  w  n asze j A d m in is trac ji s
Dla studenta sieroty na płaszcz: M. J ze Złoczo­

wa 3 kor.
Na pomnik Głowackiego M. N. z Czortkowa 

50 gr.
Na fundusz stypendyjny Mokłowskiego M. N. z 

Czortkowa 50 gr.
Dla ofiar caratu M. N. z Czortkowa 50 gr.

(Doniesienia prywatne).

O Ś W I A D C Z E N I E .
Niektóre dzL-nniiti przyniosły wiadomość, jakoby 

mnie w „zasia przyjęcia węgierskiej młodzieży pod pomni 
kiem Mickiewicza „dotkliwie*1 obito. Oświadczam, iż owa 
pogłoska jest wyssaną z palca, gdyż nie braiem wcale 
udziału w zajściu, w owym czasie pa placu Marjackim 
wcale nie byłem, nieobecnego tedy nikt nie mógł fizycznie 
zelżyć. S e m e n  W ityk.

C zy D a lic .a  m a d u ż o  szpitaM ? Gt.dc. Stow. 
Czerwonego Krzyza jest widocznie zdania, że szpitali ma­
my ztmało, bo zamierza Dudjwać wieiki szpital dla cywil­
nych i wojskowych oez różnicy wyznania. N i ten cel wy­
dano losy po koroni’. Główne wygrane na żądanie w go­
tówce 15 0Ó0; 9000 i 30b6 kor. Razem 5000 wygr. wartości 
70.000 kor, Ciągnieniu już 21. grudnia br. Dom bankowy 
Sefciitz i Chajes we Lwowie wysyła 11 losów za 10 k 45 
h. iącznie z przesył.ą.

E k sp ed y c ja  an o n so w  Juliusza L eopo lda w 
B udapeszcie została znacznie powiększona i znajduje 
się obecnie przy ul. Elisabethrmg nr. 41. w Buda 
peszcie.

s s t r  z M ś e a k i k m J w i m a a a s -  m

Fo nadaniu konst/tasji w Rosji,
(Telegramy „Kurjera Lwowskiego*).

ATff ziemiach polskich.
W arszaw a. O głoszone tu dziś obwieszczenie 

generał-gubernatora z a k a z u j e  urządzania Dro- 
cesyj i o d b y w a n i a  z g r o m a d z e ń  ped go- 
łem  niebem i zapowiada, że w r a z i e  n i e  z a ­
s t o s o w a n i a  s i ę  d o  t e g o  z a r z ą d z e n i a ,  
w k r o c z y  s i ł a  z b r o j n a .

W arszaw a, Żydowska partja „Bundowców 
zorganizow ała uzbrojone pogotow ie ratunkow e. 
Wszystkie dom y w dzielnicach żydowskich były w 
niedzielę pozam ykane. W ulicy Gęsiej zabilili ży­
dzi w niedzielę 6 złodziei, pięciu ciężko zranili. 
W ul. Dzikiej zastrzelono policianta. Wiele rodzin 
żydowskich poukryw ało się na dworcu.

W arszaw a. Redakcje tutejsze otrzymały od gen. 
gubernatora Skałłona nakaz, ażeby poddawały się — 
jak dotychczas — cenzurze prewencyjnej, w przed 
wnym razie zostaną zawieszone.

Na wspólnej konferencji redaktorów pism uchwa 
lono zastanowić wydawnictwa pism, dopóki cenzura 
prewencyjna nie zostanie zniesioną.

Strajk w Królestwie Polskiem D*zybiera coraz 
większe rozm.nry. Cały personal kolejowy strajkuje, 
cukrownie zamknięte, tak sumo banki, większe kawiar­
nie, hotele — ponieważ zatrudnieni w tych zakładach 
strajkują. Cechy rzemieślnicze przyłączyły się do strajku.

K ijów . W pismach liberalnych, które pojawiły 
się znowu, występują jednom yślnie przeciw wojsku 
i poFcji, form ułując im ciężkie zarzuty, Rozruchy 
antiżydowskie wybuchły na całem  południu i po­
łudniowym  zachodzie W pobliżu Kijowa zniszczo­
no na przestrzeni 100 kilom etrów  wszystkie karcz­
my. W m iejscow oś:ia:h , gdzie niem a żydów od­
bywają się rozruchy skierow ane przeciw boga­
czom i inteligencji. Uważają te wybryki jako dzieło 
reakcjonistów, którzy chcą w ten sposób  udarem ­
nić reform y. Policja zatrzvm ała na Dnieprze łodzie 
z zrabowanym  łupem . W nocy wyDuszczono kil­
kaset o sób  z więzienia Władze wojskowe oddały 
zarządowi miasta do dyspozycji 20.000 kilo chieba 
z piekarń wojskowych, które oddaw ać będą mia 
stu codziennie po cenie kosztu.

K ijów . Szkody, wyrządzone skutkiem r o z r u ­
chów antisem ickich, w y n o s z ą  l O m i i j o n ó w  
ruDli.

W  caracie.
P e te rsb u rg . (Pet. Ag.) W i 11 e m ianow any 

p r e z y d e n t e m  r a d y  m i n i s t r ó w .

P e te rsb u rg . (Pet. Ag.). Nadeszłe wczoraj z 
prowincji telegram y donoszą, że nastąp iło  tam  
u spoko jene .

P e te rsb u rg , Trepów, m im o am nestji, zatrzy­
m ał jeszcze w wiezieniu 110 politycznych wię­
źniów. Skutkiem  tego panuje w mieście wielkie 
wzburzenie. Niedziela m inęła spokojnie. Na New­
skim Prospekcie odbyło  sie zgrom adzenie, w któ- 
rem udział w d ę łc  o k o ło  80.000 osob.

P e te rsb u rg . Heisingfors znajduje się w ręKu 
organizacyj robotniczych, do których przyłączyła się 
partja konstytucyjna. Obie partje zakomunikowały ge­
nerał gubprnatorowi ks. Oboleńskiemu swoje żądania. 
Domagają się głównie przywrócenia status quo ante 
i reformy sejmu na podstawach demokratycznych. Ró­
wnocześnie zapowiadają powstanie zbrojne na wy­
padek, jeżeli nie zostanie wprowadzonem powszechne 
prawo głosowania z systemem jednej Izby deputowa­
nych. Partia rewolucyjna wysłata deputację specjalną 
do Petersburga. Sekretarz stanu Finlandji Linder kon­
ferował z Wittem, który złożył sprawozdanie carowi, 
poczem nastąpiło ogłoszenie manifestu carskiego, zga­
dzającego się w zasadzie na żądania powyższe. Gen. 
gubernator ks. Oboleński i jęto  pomocnik Kukurinow 
podali się już do dymisji. Jako kandydata na miejsce 
Oboleńskiego wymieniają generara Kaulbarsa, obecne­
go komendanta odeskiego o Kręgu wojskowego.

P e te rsb u rg . Jak  dzienniki donoszą, jen. gu­
bernator Finlandji znajduje się na pokładzie pan 
cernika „Sraw ai“ w Helsingforsie.

Irkuck . O głoszono tu s t a n  w o j e n n y .
M oskw a. Czanie sotnie atakują specjalnie stu­

dentów, codziennie rozrywają kilku studentów na ka­
wałki.

O dessa . K onsu low ie: francuski i niemiecki 
zażądali od swych państw w ysłania okrętów , ce­
lem ochrony obywateli francuskich i niemieckich 
przed anarchją, panującą w Odessie.

O dessa . Żołdactwo urządzało tu formalne orgie, 
zamiast poskramiać czarną sotnię, napadało na spo 
koinyrh przechodniów, wpadało do domów, pastwiło 
się nad dziećmi i kobietami a nawet podpaiałc domy. 
Witte nakazał komendantowi okręgu wojskowego gen. 
Kautbarsowi pod jego odpowiedzialnością położyć 
koniec plądrowaniu i rabunkom.

Z J e k a t e r y n o s ł a w i a  donoszą, że podczas 
wybuchłych tam rozruchów zabito wiele osób a fa­
bryki w ruch puszczono pod osłoną wojska.

R yga. D o jednego z pierw szorzędnych hoteli 
tutejszych, Hotel de Romę, w padło  wczoraj pos­
pólstw o i zrabow ało  wielu gości. O ddział w ojska, 
wezwany do dania pom ocy, odm ów ił. W ywiązała 
się krwawa bójka między rabującem  pospó lsfwem 
a gośćmi hotelowym i, przeważnie poddanym i n ie ­
mieckimi.

R yga. Ekscesy antiżydowskie i rabunki trw a­
ją ciągle. Fabryki znowu w ruchu. Strajk ko leja­
rzy jeszcze trwa.

W O d e s s i e  i M i k o ł a j e w i e  wczoraj pa­
now ał spokój.

H eisingfors. (Pet. ag.) Manifest cara dotyczący 
Finlandji proklam ow ano wczoraj uroczyście w śród 
wielkiego entuzjazmu ludności. Komitet strajkowy 
postanow ił o  2. popołudniu  strajk zakończyć. P a­
nuje zupełnv spokój. Usposobienie ludności jest 
bardzo radośne.

B erlin . Z Petersburga donoszą, że z pewnego 
źródła słychać, iż w Finlandji na rozkaz cara za 
prowadzony będzie dziś status, quo. Rząd przeko­
nał się o swej niemocy przywrócenia ładu i o p a ­
nowania całego ruchu w Finlandji. . - -

B erun. Z Moskwy d o n o sz ą : Anarchja trw a tu 
daiej. Niebezpiecznem jest pokazać się na ulicy. 
Miasto znajduje się w rękach m otłochu, który prze­
ciąga ulicami, niosąc ze sobą port-ety cara i o b ra ­
zy świętych i każdego lepiej ubranego pizechcdnia, 
napada i bije do krwi. G łów nie m otłoch ten zwra­
ca się przeciw studentom . Kilku studentów  u to ­
piono w rzece. Szkołę inżynierską trzyma m otłoch 
ten w oblężeniu.

Berlin. Do „Russ. Kcrrespor.denz" donoszą 
z Odessy okropne szczegóły o trwających jeszcze roz 
ruchach antyżydowskich. Wielu żydom wykluwano oczy, 
innych zrzucano z piętr lub oachów domu, innych 
wreszcie zabijano powoli sztabami żelaznemi. W nie­
dzielę popołudniu otrzymano w Petersburgu wiadomo­
ści, że rzezie trwają dalej w Kazaniu, Saratowie, Ki­
jowie, Odessie, Rostowie, Mińsku, Tomsku, Teodozii,

Medal zloty 
i a  wystawie 
•w Buczaczu 

z r. 1905

J u I J a n  S© IiS£
przedtem  Fr. Kirozińslci 

we Lwowie, u l.  Sobieskiego 1. 7

poleca wszelkie gatunki

F U T E R
F u tra  do podróży ,, paleto ty  n.^sKie i Saki damskie podług najnowszycł 
fasonów, Pe'eryny, ZaKi-ty, Kołnierze, Kolie, Zarękawki, C z ap e cz k i  
damskie, kołpaki, Czapki męskie. Skóry we wszystkich gatunkaca pc 
jedynczo i hurtownie, oraz Wierzchy gotowe ho futer męskich jako też 
damskich. M a terje  n a jn o w s z e  n a  w ie r z c h y  w  n a jw ię k sz y m  

w y b o r z e . U eny u m ia i k o w a n e  s ia t o .
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Jarosławiu, Mariampoiu, Elizabetgradzie i wielu innych 
miastach.

B erlin . „Voss. Ztg.“ donosi, że w Kijowie od 
trzech dni m ora  i pożoga. Żydzi zorganizowali 
w łasną milicję, ale w ojsko ją rozpędziło. Handel 
zrujnow any. Nie ostał się przed rabunkiem  arv je­
den dom  żydowski.

Paryż. „Matin" donosi z Tom ska, że ..czarna 
secina" napad ła  na robotników , którzy chcieli zni­
szczyć kolej, przyczem 800 robotników  m iało 
zginąć.

Manifest dla Finlandji.
Petersburg. Manifest dla Finlanap o p iew a: My 

Mikołaj II. z bożej łaski samodzierżca(P) wszech- 
Rusi, król polski, wielki książę finlandzki etc. lOzka- 
zujemy, aby na zasadzie ustawy sejmowej z 25. kwie­
tnia 1869 otw arto w dniu 20. grudnia 1905 w del- 
singforsie nadzwyczajną sesję sejm ow ą celem oDr?d 
nad następującem i kw estjam i: 1) propozycje w spra­
wie podatków  na pewien okres czasu, o raz pożyczki 
na budowę kolei, 2) projekt nowej ustawy zasad­
niczej o  parlam encie finlandzkim na zasadzie 
p o w s z e c h n e g o  g ł o s o w a n i a  i z u s t a l e ­
n i e m  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  w ł a a z  m i e j ­
s c o w y c h  w o o e c  d e p u t o w a n y c h  n a r o ­
d u ;  3) p r o j e k t  u s t a w y  z a s a d n i c z e !  o 
w o l n o ś c i  p r a s y ,  s t o w a r z y s z e ń  i z g r o ­
m a d z e ń .

Oczekujem y od wszystkich dokładnego usłu­
chania naszej won.

Dan w Peterhofie 4. listopada 1905.
Podpisany jest m anifest przez cara a k o n t r -  

s y g n o w a n y  przez finlandzkiego m inistra Lindera.
Drugi manifest opiew a:
P o  zbadaniu petycji z d. 13/1 1904 rozkaza­

liśmy. aby w ypracow ano projekty usiaw o  zm ia­
nach ustaw zasadniczych, m ające być przedłożo- 
nemi deputowanym  naiodow ym . Rozkazujemy znie­
sien ie: manifestu z 15. lutego i899, ukazu z 15. 
kwietnia 1903 o  zarządzeniach w celu utrzym ania 
publicznego porządku, ukazów carskich z 23/11 
1903, k tóre przyznają specjalne prawa żandarm erii 
w wielkiem księstwie, artykułu 12 ukazu z d 13/7 
1902 o  ustawach i rozporządzeniach w Finlandji, 
ukazu z 2/9 1902 o  reform ie senatu i .ozszerzeniu 
władzy gubernatorów , uitazu z 8|4 i 903 o  instruk­
cjach dla jen. oubernato ra Finlandji i 'je g o  tow a­
rzysza, ustawy z 25j7 1901 o  służbie wojskowej, 
ukazu z 13j8 1902 o  służbie urzędników cywilnych 
w Finlandii, ukazu z 27,8 1902 o  wydaleniu ze 
służby urzędników  adm inistracyjnych i o odpow ie­
dzialności kam ei urzędników , wreszcie ukazu z 
1517 1900 o zgrom adzeniach.

Dalej rozkazujem y senatow i rozpocząć bez 
zwłocznie rewizję reszty wymienionych w petycji 
zarządzeń i zarządzam y n a t y c h m i a s t o w e  
z n i e s i e n i e  c e n z u r y  p r e w e n c y j n e j .  Se­
nat m a przygotow ać projekty ustaw o wolności 
prasy, słow a, zgrom adzeń i stowarzyszeń, tudzież 
o  r e p r e z e n t a c j i  n a r o a o w e j  n a  z a s a ­
d z i e  p o w s z e c h n e g o  g ł o s o w a n i a  i o d ­
p o w i e d z i a l n o ś c i  w ł a d z  m i e j s c o w y c h ,  
a to  jak najrychlej, aby sejm m ógł nad nim. 
obradow ać.

Mamy nadzieję, że te nasze zarządzenia, po­
dyktowane staraniem  o  dobro  Finlandji, w zm o­
cnią węzły, łączące naród  fiński z jego władcą.

Jelegramy „fturjera lwowskiego".
Gdańsk. W czoraj otw arto na now o ruch to ­

warowy do Rosji na W ierzbołów z wyjątkiem linji 
do Mińska i Moskwy.

Czerniowce. Mieszkańcy austrjackiej N ow o- 
sielicy obawiają się przeniesienia się rosyjskich n.e 
pokojów  przez granicę do Bukowiny. Dzisiejszej 
nocy z pow odu strzałów , jakie padły w rosyjskiej 
Nowosielscy, wybuchła w mieście ogrom na panika. 
Skonsygnow anc 40 żandarm ów . Cała załoga w 
Czerniowcach jest w pogotowiu.

Wiedeń. Senat akademicki odoył wczoraj p o ­
siedzenie i uchwalił relegować sześciu studentów  
niem :ecko-narodowych.

Wiedeń. We wtorek w połud. urządziło 2000 
niemieckich narodowych studentów bummel demon 
stracyjny przed techniką. Główna brama była zam­
knięta. Studenci wtargnęli tylnemi drzwiami do środka 
i hałasował1'. Pomimo tego studenci słowiańscy zdo­
łali spokojnie się oddalić, poczem demonstranci oaeszli.

Praga. N a  c z e s k i m  u n i w e r s y t e c i e  
z a w i e s z o n o  u r z ę d o w n i e  w y k ł a d y .

Paryż. Izba dep. rozDOczeła dyskusje ogólną 
nad budżetem.

Budapeszt. Wydział m unicypalny Komitatu bu­
dapeszteńskiego uchwalił nie zaprzysięgać now ego 
nadżupana i z pow odu, że saia jest w łasnością 
m unicypjum, polecił ją przewodniczącemu opie­
czętować i nie puścić do niej nadżupana. P rze­
wodniczący oświadczył, że uchw ałę tę przeprow a­
dzi, a ustąpi tylko wobec przemocy.

Berlin. Przybył tu wczoraj król Alfons hiszp. 
powitany na dworcu przez cesarza Wilhelma.

Wybory do Rady powiatowej.
D ą o ro w a . Przy w yborach do Rady pow. 

przeszła list? polskiego Stronnictwa ludowego. 
W ybran i: P io tr Marchwicki z Laskówki aalastow- 
skiej, Jakób Kułaga wójt z Radwana, Antoni Łysik 
wójt z Bolesławia, Chlastawa Wawrzeniec z Pod- 
lipia, Jakób  Bojko z G ręboszow a, Jan  Kmieć z 
Radgoszczy, Józef Zycł z O dporyszow a, Feliks 
M usiał z Niecieczy, P iotr Bartoń z Niczajny, Jan 
Budzioch z Woli rogow skiej, Józef Lis z Siedli- 
szowic, Jan  Bania z Sm ęgorzowa.

Lista przeszła ogrom ną większością g łosów  
pom im o wysiłków posła  i redaktora osław ionego 
„Kurierka D ąbrow skiego" ks. Wilczkiewicza, k tó ­
ry od kilku dni kierow ał osobiście agitacją prze­
ciwko ludowcom .

O powszechne prawo wyoorcze.
Wiedeń. „N. W. Tagb!att“ donosi, że rada 

państw a zw ołana będzie 28. bm. i że zaraz na 
Pierwszem posiedzeniu przem ówi bar. G autsch 
w sprawie stanow iska rządu w kwestji reform y 
wyuorczej.

Praga. Namiestnictwo wydało kom unikat, w 
którym  zaznacza, że rządow a enuncjacja og łoszo­
na w „W iener A bendpost" wyraźnie stwierdza, iż 
rząd zajął się kwestją urzeczywistnienia reform y 
wyboiczej, zgodnej z duchem czasu, równocześnie 
jednak zaznacza, że nie dopuści do żadnego naru 
szenia ustaw. Jest to  interesem  własnym  sfer d o ­
magających się powszechnego głosow ania, ażeby 
przeż legalność postępow ania udow odniły swą doj­
rzałość polityczną jako 1. w aiunek tak doniosłej 
reformy. Dalej kom unikat zaznacza, że niestety w 
Pradze zdarzyły się przekroczenia ustaw, które nie 
m ają i nie powinny mieć nic w spólnego z ruchem 
wyborczym. Nawet strzelano do organów  bezpie 
czeństwa i rozporządzeniom  ich staw iano gw ał­
towny opór. Namiestnictwo ostrzega przed podob- 
nem Dostępowaniem właśnie w interesie reform y 
wyborczej, i aby rząd nie m usiał się chwycić naj­
ostrzejszych środków  zaradczych.

Praga. K om unikat namiestnictwa rozlepiono 
na ulicacn i og łoszono  w nadzwyczajnych dodat­
kach dzienników urzędowych.

Praga. Za udział w zaburzeniach aresztow ano 
tu w niedzielę o k o ło  100 osób , między niemi 
jedr.ego studenta rosyjskiego z Połtaw y, który za­
chęcał do dem onstracji. Prócz piechoty w uśm ie­
rzaniu ekscesów brał także udział szw adron kon­
nicy i 2 oddziały strzelców. Słyi hać, że dwaj sil­
nie ranieni wczoraj, um arli w szpitalu. Rannych 
m a być bardzo wiele osób, ile, dotąd nie obli­
czono. Na placu Karola dem onstranci wznieśli ba­
rykady, k tóre dopiero  wieczór rozebrała policja 
i wojsko.

Praga. Także wczoraj popołudniu, a zwłaszcza 
wieczorem odbywały się demontracje. Tłum przeciągał 
ulicami, śpiewając i hałasując, i wybił w kilku miej­
scach szyby wystawowe, zwłaszcza w ulicach bocznych 
wywołało panikę wśród właścicieli sklepów i skłoniło 
ich do spuszczenia stor żelaznych. Także w niemiec­
kim budynku gimnazjalnym wybito szyby. Znowu za 
rekwirowano wojsko i źandarmerję. Wkrótce wojsko 
opróżniło główne ulice i zamknięto dostęp do ruch 
a demonstiantów wyparto do przedmieść, gdzie doka­
zywali oni dalej. W Haleszowicach ponownie uszko­
dzono dom posła sejmowego Krejcika, tak, że musiano 
przywołać asystencję woiskową. Komisarjat żyżkowski 
formalnie oblężono z powodu aresztowania jaK.egoś 
z mężów zaufania socjalistów, i dopiero wojsko przy­
niosło komisariatowi odsiecz. Także w Winogradach 
działy się zaburzenia. W kilku sklepach wybito szyby. 
Wojsko wyparło demontrantów do bocznych ulic, ale 
tłum innemi drogami wrócił i począł znowu dokazy­
wać. Tak trwały zaburzenia w przedmieściach kilka 
godzin podczas gdy w mieście było stosunkowo spo­
kojnie.

W dwóch miejscach zaimprowizowano b a r y k a -  
d y mianowicie zabrano ławki z pobliskich piantacji 
i z budującycn się domów cegły, a zbliżające się woj­
sko i patrol straży poczęto obrzucać kamieniami. Woj­
sko rozpędziło demonstrantów, barykady zniszczvło, 
rrzyczem dokonano kilku aresztowań.

Praga. Na wczorajszem posiedzeniu rady mief- 
iskei burmistrz Srb wskazał na wypadki dni ostatnich,, 
które mogą mieć nieobliczalne skutk' dla miasta i dla 
swobód obywatelskich. Jest obowiązkiem każdego, ko­
mu miasta leży na sercu, starać się wszelkimi legalny­
mi środkami o uspokojenie umysłów. Rada jednomy­
ślnie swój głos położyła na szali na rzecz powszech­
nego równego prawa wyborczego i obecnie może słu­
sznie żądać, ażeby w interesie mieszczaństwa, ludu pra­
cującego, warstw produktywnych i przemysłowych, 
które właśnie obecnie przed bożem narodzeniem cze­
kają ouoców' całorocznych starań i wszelką nadzieję 
pokładają w tej jedynie dla nich porze roku nastał 
spoKój i porządek.

Praga. Około 11 przed północą także i w przed- 
m.eściach panował już spokój, tak, że wojsKo i żan- 
darmerja w róciły do koszar

P rag a . Wieczorem odbyło się w ratuszu pod 
przewodnictwem burmistrza zgromadzenie przedstawi­
cieli wszystkich czeskich stronnictw politycznych, na 
kiórem uchwalono odezwę do ludności, wzywającą do 
zaprzestania ekscesów i do przywrócenia ładu i 
spokoju.

Praga. Komisja sejmowa dla zmiany statutu kra- 
jowego i sejmowej ordynacji wyborczej odbyła wie­
czorem posiedzenie, na którem toczyła się ogólna dy­
skusja nad wszystkimi wnioskami, nie dotyczącymi re­
formy wyborczej a przydzielonymi komisji. P. Lobko- 
vic w końcu przemawiał za tern, aDy przedłożenie 
rządowe przyjęto za podstawę zmiany statutu krajo­
wego. Na tern obrady przerwano, następne posiedze­
nie we czwartek popoł.

Linc. W czorajsza manifestacja socjalistycm a 
za powszechnem  głosow aniem  Odbyła się w sp o ­
koju. W pochodzie wzięło udział 5,00C ludzi z. 
czerwonym sztandarem . Niesiono też tablicę z na­
pisami na cześć powszecnnego głosow ania. Depu 
tacja robotników , na której czele stał poseł Beu- 
rle, udała się do m arszałka kraju dr. Ebennocha 
i nam iestnika Handla i wręczyła im petycję, dom a 
gającą się reform y do sejmu i do parlam entu na 
podstawie powszechnego głosow ania. M arszałek d r, 
Ebenhoch w przem owie w skazał na głosy dzienni­
ków, które dowodzą, że rząd pracuje nad daleko 
idącą reform ą wyborczą. Co do siebie m arszałek 
uznał powszechne głosow anie za reform ę już doj­
rzałą, k tóra się nie da dłużej powstrzymywać. Mar­
szałek sądzi jednakże, że wpierw należałoby prze 
prowadzić reform ę wy borczą do parlam entu, a pó ­
źniej ao  sejmu.

Nam iestnik w odpowiedzi na przem ów ienie 
deputacji oświadczył, że osobiście sądzi, że roz­
szerzenie praw a wyDorczego na warstwy dziś go 
nie posiadające, jest kwestią, której nie podobna 
usunąć z porządku dziennego. Z asada pow szech­
nego głosow ania nie znajduje już prawie nigdzie 
w opinji publicznej oporu , gdyż uzasadnioną jest 
zarów no rozwojem  ekonom icznym , jak postępem  
oświaty i politycznego wy-obienia najszerszych 
warstw ludności. T rudność tkwi w żądaniu lówne- 
go głosow ania. W tern miejscu nam iestnik przed­
stawił ujem ne strony terroryzm u większości, dzię­
ki której 51 ludzi m oże zupełnie unicestwić wolę 
pozostałych 49. Tym ujemnym stronom  m ają za- 
pobiedz rozm aite systemy wyborcze, jak wybory 
proporcjonalne, pluralne itp., ale jeżeli te kwestje 
przeastaw iaja wielkie trudności w zupełnie jednoli­
tych państwach nowożytnych, gdzie chodzi o zrów ­
noważenie jedynie wpływu jednostek albo grup oby­
wateli, to  ta  trudność jest tern większa w Austrji, 
gdzie n ie ty k o  trzeba ochronić prawa mniejszości, 
ale też m ia-ę wpływów na skład reprezentacji 
państwa, narodow ości, k tóre je składają, a nawet 
względy kulturalne i względy na postęp  wogóle.

Następnie deputacja zaw iadom iła o  otrzym a 
nej odpowiedzi zebranych na ulicy, którzy przy- 
ięli w iadom ość okrzykam i na cześć pow szechnego 
głosow ania, poczem robotnicy rozeszli s ię  sp o ­
kojnie. 1 “ ;W

In sb ru k . Wczoraj odbyło się zgromadzenie so­
cjalistyczne, na ̂ którem przewóaca robotników Golaham ■ 
mer mówił najpierw o wypadkach w Rosji i wniósł 
uchwalenie wyrazów sympatji do rewolucjonistów ro­
syjskich. Następnie uchwalono rezolucję na rzecz po­
wszechnego głosowania oraz wezwano partje do przy­
gotowania strajku masowego.

Upaństwowienie koleji północnej.
Wiedeń. Wczoraj odbył się dalszy ciąg k on­

ferencji informacyjnej pom iędzy reprezentantami 
rządu a kolei północnej. W kilku kwestjach osią-- 
gnięto bardzo znaczne zDl.żerie. Co do innych 
różnic okaza’a się konieczność sprawdzenia cyfr 
kolei półRpcnej, poczem rokow ania prow adzone 
będa dalej.
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r  1 !# l W ob ion ie  żydów,
Waszyngton. Zgromadzenie żydów wysłał© do 

Roosevelta telegraficznie wezwanie do interwencji z po­
wodu wypadków w Rosji. Prezydent Roosevelt odpo 
wiedział, że chwilowo nie może tego uczynić. Bankier 
jakób Schift otrzymał c-d Wittego teltgram, w którym 
prezydent rosyjskich mtnistrć w wyraża odrazę z powo­
du prześladowania żydów. Witte zapewnił zarrzem, źe 
czyni wszystko, co tylko może, lecz w kraju panuje 
taki niepokój, iż władze miejscowe są, bezsilne. .

Nadesłane.
(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności).

Przez leKarzy wielokrotnie jako wprost idealny środek 
przeciw zakatarzeniu zalecany 

Srtużek z d u m ie w a ją c y  ! We wszystkich aptekach.

Osoby mające rozleyłe stosunki we Lwowie
w kołach kupieckich i rolniczo - gospodarskich 
znajdą stałe zajęcie przy pierw szorzędnym  Towa­
rzystwie ubezpieczeń od ognia, gradu i na życie. 
S tała " płaca ;-ie wykluczona. Oferty pod szyfry 
„V. S. 1867“ przyjmuje biuro ogłoszeń Buchstaba, 
ul. Karola Ludwika 2 i.

Specjalista chorób wewnętrznych 

Dr. St. JE/jasz R A D Z I K O W S K I
b. asystent kliniki lekarskiej Uniwersytetu lwow. 
przeprowadził się na plac Akademicki I . 1

Grand Salon fryzjerski i skład perfumerjh

Ł O - l a s l a  pS 4iłt* .iv ?
został znacznie powiększony i poleca jako nowość Manicu­
re, zakład czyszczenia paznogci i największy elektryczny 

aparat do suszenia włosów.

j a k o  p e w n ą  lo k a c ję  k a p i t a ł ó w  p o le c a m y
4% Listy zastawne Tow. kredyt, ziem skiego ,
4% > 4 1/J°/o „ Banku krajowego
4% i 4 V3% „ Banku hipotecznego
4%  i 4 1/1°/o pożyczkę m. Lwowa
Papiery te kupujemy i sprzedajem y najkorzystniej.

Sokal 1 L iiie ii
Dom bankowy I kantor wymiany L

Zlecenia z prowincji wykonujem y odw rotną pocztą 
bez doliczania osobnej p ro w izu ."

D z ia ł  e k o n o m ic z n y .
J b iu iii . I w o i- s k .e g i  ta r g u  apr- iw iła cy jn a -'

g o  w tygodniu od 1. do 10 listopada 1905. (Ceny prze­
ciętne za 1 kilcgram) Baranin! kor. 114 Lal., cielęcina 1-50, 
fasoia uiaia —‘28, groch łuszczony —'42, groch niełuszczony 
—•26, gęsi (pa a) 9-—, jaja para —14, jajs kopa 400, ja­
gły młyn, —-30, indyki (para) 12 00, kapłony (para) 5'60. 
kaczki (rara) 4 CC, kury karmione (para) 3'60, kurczęta 
większe (para) 1'60, krupy perłowa nr. I —40, krupy per­
łowe ar. III. — 82, krupy jęczmienne — 28, krupy hreczane 
—'32, krupy drobne hr—zara — 56, krupki r-szenne (grysik) 
— 34, kartofh - - . 'X  krupy kukurudiiane — 22. masło świe 
źe od 230 do 2'50, masło stare 210, mąka pszenna nr. 0 
—-34, mąka pszenna nr. 3 - - '8C, make, żytnia nr. I. —'24, 
maku hreczana —'30, nąsa kukui odziana —'24, mleko słod­
kie niezbierane (za htrj — 20, mleko słookie zbierane —'10, 
mięso wołowe od 1'20 au 1'06 mięso wolowe prowincjona; 
ne od 1'04 do łj28, polędwica wolowa 131, ryoy źyw« 2'34, 
smalec wieprz, biały 1'86, śmietanka słodka (za litr) —'64,, 
śmietana kwaśna —-80, sadło 176, słoniaa świeża ]-72, sio 
nina wędzona 1'72, ser osełkowy —'66, ser dzieżkowy -‘50, 
wirorzowina scroTS 1‘44, bułki zwykłe —'44, kaizetki na 
mleku —‘62, rogplfer *44 maśle 1 32, chleb żytni —'26.

Kurs giełay wiedeńskie).
Wiedeń 7. listopada. G. 2‘30. Zamknięcie giełdy.

Akcja austr. Zauł. kredyt. 672'75. Akcja węg. ZakŁ kredyt 
77fi'00. Akcja Ang’obauku 317'75. Akcja Unionbanku 574 00 
Akcje Laendei Janku 44150. Akcje Bpnkvereinu 56600. 
Akcje Bodencredit L087 —. Akcje Gal. Banku hipot. 560'0C. 
Akcje kniei państw, e-9'75. Akcji Kolei połud. 120.00. Akcrje 
kolei Etbethal 451‘50. Akcje kolei północnej 5670—5700, 
Akcje kolei czerniow.. 582 'OJ. Akcje Alpiny 532 75. Akcje 
Rin,aMuranj; 532 75(ex) Akcje prask. Tow. żel. 2639-0000 
Akcje fabryki broni 580 Akcje ‘uieckie tytoń. 366 00. Akcje 
Gan,,. Karpac. Tow naft. 873 00. Oblig. węg. indemnizacyjne 
95 70 Renta majowa 10015 Renta austr.'koron.100 10. Wę­
gierska renta koron. 95'75. 56 1. listy Tow. kred. ziemsk. 
9910. 4% listy Banku hipot. 99 00. i %% bansu hipot. 101.35 
5% Banku h potecznego 112 50 4°/0 Banku Krajowego a9 5C. 
4V20/o Banku krajowego 100'95 5°/0 komun. obi. banou kr.
0CKJ 00. 4°/0 Galie, oblig propinac. 99 70. 4% gal- poż. kraj. 
r. 1903 99 30, 4% poż. m. Lwowa 88 40. Losy tureckie
147 00. Marki 117 63 Ruble 254 00.

Usposobienie słabe.

M A T E R J E ,  P O R T J E R Y ,
F S R A W S t t ,  T W A I ł T

polecają W. PRIMUS (t S. IGLI0K1
W E  L  W  O W I E .

C O L O S S E U M H E R M A N Ó W .  -
Od 1. do 15. listopada. 

B a le t  e le k tr y c z n y , k w a r te t  l a s a b .  -
,|W b u c i-o r r e  : ę ż - t e c z k i 1*, wodewil. 12 pierwszorzędnych 
atrakcyj 1 W niedzielę i święta 2 przedstawienia, o godz. 4 i 8 Bilety 
są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohns, ul. Karola

Ludwika 9.

Drobiu: ogtaeaa
po l 1/, ct. od wyiazu.

Kupno i sprzedaż.

P is z u k u ję  u c z n ia  do nauki 
dentysUki Rappaport. plac 

Marjacki 7. 2435

Poszukują posady.

V ilta  z  o g r o d e m  urząuzona 
z komfortem ze wszystkiemu 

możiiwemi wygodami do sprzeda-" 
nia. 12 wolnych lat. Wiadomość 
biuro dzienników Plobna, Lwów.

2436

Poszukuje się kupua
OKoło 200 sążni 

gruntu pod dom w dzie1
nicy Halickiej lub St/yjsŁiej. 
Oferty z podaniem warunków na­
desłać proszę pod lit. i. F. do ad­
ministracji „Kurjera Lwowskiego”.

A lb u n  z ładnem Markami ku­
pię. Zgłoszenia „Zbiór”, Lwów 

3, Podzamcze, restante. 2438

Wolne posady.

f* u k ie r n ia  Horwatba w Sam- 
1* borze poszukuje praktykanta 

zaraz, rs iąci go lat 13 do 14.
2412

D d HT?Q b łf§ ła  w  stenografji 
I  C lilid  polskiej i niemiec­
kiej i pisaniu na maszynie
z n a jd z ie  u m ie s z c z e n ie

we fabryce maszyn i odiewarai
żelaza £  J J fe Ó ta  1 S l t t

w OTTYNJI.

Po s z u k u ję  a r o ln e g o  pomo­
cnika i p*raktykanta ło han­

dlu korzennego Bliższej wiado­
mości udzieli handel Ludwika 
Włodka, Lwów. 2441

Po s z u k u ję  m ie j s c a  bony lub 
do towarzystwa utarszej osoby 

tylko we Lwowie. Adres wskaże 
administracja. 2433

ło u a  o s o b a  poszukuje miej- 
s ia do wyręczenia pa_u do­

mu lub .-klopowej. Markiewiczów- 
na, Medyka. 3439

Rozmaitości.

fc^ortdpiany znakomite, nien- 
r  cięte od 160 zł. Pianino, b er­
lińskie, hebanowe 270 zł. Zuliń 
skiego 6, Kalinowski. 2434

SU liód  a  la  M a laga  znany ze 
EVB swej dobroci, duża szamna- 
nówka 1 zł., sprzedaje tylko han­
del Boduara. Dla odsprzedających 
odpowiedni rabat 326

Fa n  J ó z e f  B iłg o r a js k i z e ­
c h c e  w e wir sn y m  in te-  

■-esie ja w ić  s - ę  u m n ie . 
A dolf P a s s e n d o r fe r ,  Ki.* 
d z iech ó a r . 2437

LwowsKie Foto-Plastikon
w Pasażu H ausm an a

(46 raz , premjowane). Od 5 do 
12/11 do widzenia 

" 's p a n ia ła  p o d r ó ż  d o  je -  
z io r a  B o d e ń s k ie g o  i m a ­

lo w n ic z ą  o k o lic ę .  
W stęp'20 hal.

a j lw ie ż *  m ió d  deserowa, ku- 
^  racyjny, najlepszy. 5 Kg. 6 k. 
60 gr. franco. Miód także w pla­
strach. F o r z e n ie w lo z , em. 
n a u c :. 'w a n c z a n y  p l. 19o5

f>«, .7 ? codzień świeże, wybór 
ne po 3 certy. Herba­

tników funi 60 ct. poleca CuKie-- 
oii, Krakowska. Lwów, u l. Fre,. 
d ry . 2408

WAŻNE"CLA PAN? _
P o u m ia r k e r a n y c h

c e n a c h  p r z /jm u je  s i ę  
d o  s k r o j e n i a  c a ła  
c u k n ie , a na żąaanie do 
sfastrygówania i wypróbo­
wania pod gwarancją naj­
lepszej dokładności. Zamó­
wienia z prowincji uskutecz 
nia się ta  podaniem donł id- 
nej miary. R^SZKIEWI- 
GZOWA, u l. B r a je r o w -  

sk  a I. 14, II- niętio.

Os t r z e ż e n i .  , Ani na rzecz 
własną ani niczyją żadnego 

zobowiązania nie zaciągałam i nie 
myślę — przeto za siebie ani za 
nikogo n ic  p ła c ić  n ie  b ę d ę .  
Celina Dominikowska, Lwów. 2409

P i ę ć

iOsd p Josziv
Główna wygrana

K 3 0 . 0 0 0 ,  2 0 .0 0 0  etc.
Najbliższe ciągnienie już dnia

15. listopada 1905.
Cena za gotówkę K 12 — za 

sztukę.
Wszystkie 5 losów 32 ratach 
miesięcznych poK 2'25 — z na­
tychmiastowym wyłącznem pra­
wem do gry pi złożeniu p ier­

wszej raty.
Każdy los zostanie wy­
ciągniętym. -•aa®

Goniec losowań „Neuer Wiener 
Mercuru bezpłatnie.
Kantor wymiany

OT T O  S P I T Z
Wiedeń, I., Schottenring 26.

W yrób k r a jo w y .
Najlepsze mydła toaletowe 
gospodarskie i świece stea­
rynowe własnego wyrobu
po cenach najniższych noieca

Fabryka mydeł i świec

E. J. Friedrichów
Lwów, uli Krak -wska 13 i przy 

ul. Lelewela.

Znakomite warunki ubezpie­
czenia !

P ie r w s z a  p o w s z e c h n a  C ze­
s k a  a s e k u r a c ja  przyjmuje u- 
bezpieczenia na dożycie i przeży­
cie z tern, że uV alnia według naj­
nowszej swej taryfy ubezpieczo­
nych od opłaty premji w razie 
choroby lub niezdolności do zarob­
kowania i wypłaca pełny kapitał 
ubezpieczenia, bez względu na za­
przestanie npłr.eanla premji, jeśii 
:no jest spowodowane chorobą lub 

niezdolnością zarobkowania. 
J e n e r a ln a  i .e p r e z e n ta c ja  

d la  G alicji

Edward Klein
Lwów, ulica Kopernika I. 24.

h e r b a t ę
n a j p r z e d n ie j s z ą , 

. z b io r u  m a jo w e -  
■o, w y b o r n ą  w  s m a k u , a -  

r o m a is c z n a  i d o b r z e  n a ­
c ią g a ją c ą  fu n t po z ł .  3 , 2  
i 1*6 9, poleoa, h a n d e l L eo ­
n a r d a  sa n o c k ie g o  w e  L w o­
w ie , u l. B a to r e g o  2 . Wy­

sy łk i o d w r o tn ie . (120)

M a c  3  k ^ serow e!
0 •  Codziennie świeżo,
deserowe masłe netto 9 funtów za 
9 k. 20 h. wysyła franco za za­
liczką. Za najlepszą obsługę ręczę

Antoni Drobner
B r z e s k o  (Galicja).

'o ż e  kuchenne i stołowe wła- 
— i snego wyrobu, poleca J»n r.au- 
ruk, nożownii, Lwów, Halicka 6.

proszę żądać zeszy t ok azow y nowej 
p ow ieści p. t.

N ien a w i ś ć  a  m iło ś ć
Adres w ydaw nictw a:

R LANDAli, Lwów, Czarneckiego 3.

Fabryka wyrobów cementowych

Henryka hr. Starzeńskieyo
w  H N I Z D Y C Z O W IE

wyrąb D A C H Ó W K I  u t -  
idEnTUWE patamowane różno­
kolorowe. P o s a d z k i cemen­
towe różnokolorowe. P r z e p u ­
s t y ,  ru ry , ż ło b y , k o r y ia ,  
k® m iny, s c h o d y , n a g r o b ­
k i, k r z y ż e , o łu p j g r a ­
n ic z n e  jakuteż ws-.elkie ro­
boty wchodzące w zakres prze­

mysłu cementowego.
C e n y  u m i a r k o w a n e .  C enniki 

i kosztorysy darmo i op ła tn ie . 
T elegram y: F a b r y k a  H n i z d y -
c c ó w - f i o c h a w i n a .  — P oczta  i  ko­

lej w  m i ej sen-

Pió r a  a tr a m e n te m  napełnia­
ne, pió-a przyszłości. W róż­

nych cenach, szczególnie tanio po­
leca handel Stanisława Kohlera, 
ul. Batorego 28, Lwów. 337

Najley t .z e  kawy, Lerbaty Syr- 
jusz. Lwów, Trzeć ego Maja 2.

£402

Mieszkania i sklepy
po 1 ct. od wy.azu.

(k lep  do wynajęcia, Zimorowi- 
f cza 19. '  ' 2396

Do  odnajreis^  okazyjni, od 
15. listop. »o 15. gruunia dwa 

ładnij urządzone pokoje i usługą 
Śniadeckich 4, dozorca wskaże.

2442

4 3 p o k o je  przy nlicy św. 
j Anny 8, Rappaporta 15 i 11/a

do wynajęcia. 244u
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SYICHY
SZTUCZNA WODA

G R A N D E -G R IL .L E ---------
............................. CELESTINS
40 proc. tańsza od rodzimej.

Sporządzon pod kontrolą Komi­
sji przem. Towaiz. lekarskiego.

Zakład fabryczny w ód mineralnych sztucznych

pod lirmą K. Rżąca i: Chmurski w Krakowie
Do nabycia w aptekach i aroguerjach.
Skład dla Lwowa. Apteka J. Wewiórskiego.

Cćle&tins
w chorobach nerek, ciei- 
pieniach d.dg moczowych 

w dme i cukrzycy.
G R A N D E -G  R 1 L L L

w kolkach wątrobnych i 
kamykach żółciowych, w 
zastojach w zakresie oiga- 

now jamy brzusznej

i
A

9

i
prawdziwe angielskie

Kio zawiera żadŁych 
szkodliwych maieryj, 2 
do 3 razowe użycie' czf4  
ni cerę czystą i odmłod- 
n lą, pi.gi, plamy wą- 

•obiane, pryszczyki zni­
kają. f* ęhność utrzi Ma się  

podnosi i  p: ..ęgnuje, ł i a s z k J  
2 hor. — KRI OGÓRKI Z Y. 
Cena 2 k. PUDłR BALASS 
cen a 2 k. i 1-20 h. ’ ^

n ie tnam  lepszego środka do pielęgno­
w ania cery 1 do osiągnięcia d e lik a t­
nego kolom  twardy, oraz skuteczniej ­
szego leczniczego m ydła , ja k  wypró­

bowane
©gmaBna mleczne mydło liijowe

(m arka ; 2 górnicy)
Bergm anu & Co., T etsehea a/E

Na s k ła d z ie  s z tu k a  po 80 b a l . :
w ©  I w o w i e :  Makarowoki i  Ska, 
skład m aterjaJów  ul. Sykstuska. 

W I Ł r a k o w i © :  A ptek i; B artm ań- 
sk i i yp ., F. G ralew sk i,Z . Marcoin, 
Xaw. M iku-ki, M P roń, W ik tor Re­
dyk, L, R osenberg, K. W iszniew ­
sk i ; Droguerje Roman D robner, 
Anastazy Froncz, J . Hanak, J. K le­
mensiewicz, Arnold. Reifer, J .R eiiu  
i Sp*, S t. Rożnow ski, F . Zopoth i 
Bp., J. W iśniew ski i Ska; M at Holg.; 
Maurycy K re lg łe r; w B o c h n i :  
D roguerje : an  M ichnik, S tan isław
r&włowaki ; w K o w y m  Iśiąeasu: 
A p tek i: L. Georgeou, M. Gozdecki, 
R , Jak u b o w sk i: D rog .: T. Kwieciń­
ski; w R z e s z o w i e :  Apteki - A. 
K arc iń sk i, H lisiewicz, 1. K ołodzie- 
jow sk i; w l^ e d K -ó rz ii;  Lazar F r ie -  

denhersr.

Najlepsza herbata

W s z ę d z i e  do n a b y c i a .
GŁÓWNY SRŁAD WE LWOWIE 

DEOGITERJA

£eszka SłaDowsklsgc
plac K ap itu lny  1.

> 4 ciągnienia w listopadzie < 
12 ciągnień rocznie i

główne w; ?raii3 k. 90.000, 70.000, 30.000, 20.000, 
lirów 35.000, 20.C00 — nastręcza następująca korzystna 

grupa losów:
1 wioski los czerwonego krzyża
JL asygnata wygryw. losu ausłr. towaru, kred. eiemsk. I. em.

asy gnata wygryw. 4°/0 węg. losu hipotecznego 
1 los Josziv.

Grupa ta jest do nabycia za zapłatą gotówką podług 
kursu dziennego (około k. 190; albo w

33 ratach miesięcznych po k. 7*—.
Jedyne niepodzielne prawo do gry na podstawie ustawowo w ysta­

wionego dokumentu sprzedaży natychm iast po złożeniu 1 raty, bezpo­
śre d n ie  u mnie. Zapłata 1. raty następuje najlepiej
wym, 
nadeazle.

ś red n ic  u mnie. Z aplata 1. raty następuje najlepiej za przekazem poczto- 
n , zap łata  dalszych r a t  bezpłatn ie  za pocz.towemi rtsy gnatam i, k tó re
eszle.

U

DOM BANKOWY, BriUM, Grosser- 
    piat z 23-25 — w domu własnym.
Solidnych stałych  odsprzedaweów angażuję we w szystkich m iejsco­
w ościach. Ceny tania. Dobra prowizja.

EDWARD ERHA5

2 ^  Ozdoba kaźdrgo pok -fu l «3.T
Przy zwinięciu fabryki udało mi się kupić tanio 8.000 dywanów na ściany 

i 1J.000 dywaników przed łóżka, tak, że jestem  w możności wspaniały

dywan ścienny z szeniili
równy na obydwu stronach, w pięknych barwach prawdziwych 100 cm. sze­
rokości 200 cm. długości, czarujące wzory: lwy, psy, sarny, łabędzie, pawio, 
jeleń, w ielbłąd, kwiaty, za pobraniem

p zł. 2'50
wysłać. Szczególnie polecenia godnem dla pokoi wilgotnych ponieważ dywan 

jest tak  grubym , że wilgoć nie przeniknie.
PIĘKNE UYWANial prred  łóżka  
<$30~ ty lko 70 ct. za  sztukę D H g

JuUusz Ho,taśm. Godiog
Np. 92, [Morawa]. —s£ Ni«konwe.

niuiące bez przeszkody przyjętem  zostaje z powrotem i zwraca «ię pieniądze.

Rozsyłka ocztą O. BSLA SSA , apteka, Budapeszt, Erzsebet- 
faha. — Skład główny Zygmunt Pack.er, Lwów, P. Breyer, Prze­
myśl, Na Bramie 1.4., G. bwarzM. apt. Przemyśl. Reim i Spółka 
Kraków. JJaiej do nabycia we wszystkich aptekach i drogueriach.

świeży transport Herbaty c h i ń s k i e j
Znakomita w smaku i aromatyczna

herbata C j n g o ................. zi. 160
„ Souchong . . . „ 2 —

Souchong zbiór maj. „ 3 —
Kaysow . . . . . . . . .  „ 4 —
Wy siewki z herbat . . „ lvO
Wysiewki z najlepszych herbat „ 160

za pół kilograma.
Handal herbaty i kawy

Edmunda ftiedia
WE LWOWIE

ul. Teatralna 3, naprzeciw katedry.

Jłu tóŁ iiiH M iiii ni "i hm   i i i i i i    r r m

Dostawa progów dębowych.
Przedsiębiorstwo Tramwaju Iwowskiepo potrzebuje

3.60P sztuk progów Bąkowych poprzecznych
o r a z

6.000 metrów progów Dębowych podłużnych
wyłącznie tylko z drzewa rębowego pochoizącego z _zimowych zrę­
bów. — Ofrrty należy zgłaszać najpóźniej do dnirj 25. listo­
pada 1905 na ręo O yek j i  przedsiębiorstwa wc Lwowie, przy 
ulicy Józefa Bema 1 10, gdzie można też otrzymać szczegółowe 

wi ranki dostawy.

U ydaw ca, naczelny i odcow ieazielny redaktor: H enrjk  R w akow lc?, Z d rukarn> a . C :,rk n ,.v' kteoo Lwów, K ooęrnika 5.

Bezpłatne

wszędzie

i w F t a i e i f f l  w .  10 0 1

szwajcarska czekolada ■
Panu .T. iroltftsch, Gttdinff.

Z nade»łanych dywanów ściennych jestem  bardzo zadowolony Proszę poałać jeszcze- 
4 dywany ścienne po zł. 2'50 za pobraniom, Z szacunkiem  I f e u r y K  B u k o w s k i ^  

w łaściciel domu. P raga, 18J10 1005.

Na nadchodzącą zimę I n n r j u y  w gatunkach 
poiecrmy nasze L U u L l l  I znakomitych,

gładkie i wzorzyste, dla panów i pań.
Wzory bezpłatnie i  franco do sprowadzenia od firmy

Erste Oberinnthaler Loden und Schafwollwarenfabrik

A  D K A X r $  S G I I N E
f l i r s e l i ,  a n i  A r l b e r g - T i r o l .

ATESTOWAŁY RZECZ1E 
Dr. FR1TZ FUCHS

dyplomowany chemik
( z a p r z y s i ę ż o n y )  

B i u r o  t e c h n i c z n e
INŻYNIER 

A L F R E D  hioMEURGEFT
W ien, Vli» Stebensterngasse 1.

Uzyskanie patentów , rejestrowania znaków 
i wzorów we wszystkich państw ach.

O Q  
O l tc ia 7 5 fV  i 68*' nieocenionym środkiem do hygjenicznego upiększenia twarzy. — 

f  ItUwl n d ią Z t- l ' Pudełko małe pudru brałego 120 h., cai i 2 kor. Różowy dla blondy­
nek, kremowy dla szatynek i brunetek, mam pudełko 140 h., większo 2 k. 40 h.

-  f i f t l b h i j a  usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnierie 1 łuszczenia 
i t UUh J lU ih U r J skory, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela

ł wydelikaca. — Cena 2 korony,

TfarSyifkłft c n c tin w o  Pr^cz miłego leśnego zapachu, posiada nieocenione własności 
JldU aiU lU  łUłUUW E hygjeDiczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wy­
sokim stopniu, że jest powszechnie polecanb przez pD. ’ekarz,r do oddechania cierpiącym na 

choroby piersiowe. Flakon 120 h Rozpylacze on 50 h. do 6 k.
Mydło ae igieł sosnowych Dardzo korzystnie wpływa na skórę. Kawałek 60 h.

Krem roślinny do wybielenia i wydelikacenia czerwonych łub spierzchniętych rąk.
................. Cena 160 h. —...- ■■■ ■—

p o l e c a

G 
O ®

J a n  I ł i n a t o w i c z
we Lw ow ie : ulica Sykstuska 25 i plac Marjacki 1. 11 — w K r a k o w ie : Sukiennice 20 

w Przemyćlu i ulica Mickiewicza 1. 11.
i K B U U B I H M B H H H N H H M N

Licytacja mebli zbytkowych (mahoni) antyków, 
dywanów itp po znacznie zniżonej cenie wywołania

   odbędzie się ------;--------

W  i  « Z l i e j  l l a l i  a u k c y j n e j  (Pasat M ikolascha)

w dniu II. listopada 1905 (sobota) o godzinie 4  popołudniu.

Bezpłatne bilety wstępu wydaje już Z l l F Z a . f l *  *


